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Kraków, Niedziela 27 Stycznia 1889. Rocznik VDI. 
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„Osservatore romano“ i układy 
z Rosyą. 


Głosy patryotycznego dziennikarstwa polskiego, 
wykazujące miebezpieczeństwo, jakiem grożą na- 
rodowości i katolicyzmowi toczące się obecnie 
między Rosyą a Watykanem układy, nie prze- 
brzmiały bezowocnie. Powtarza je wiernie rzym- 
ska Italis i za nią inne, przyjazne Polsce pisma 
włoskie, zmuszając tem organa watykańskich dy- 
plomatów do odpowiedzi i odparcia zarzutów. — 
Najskuteczniejszem ich zaprzeczeniem byłoby zer- 
wanie układów, tego jednak dotąd spodziewać się 
nie można. W każdym razie naiwne przyznanie 


nego ukazu. Nakoniec zgodzono się na stopniowe! z 
uchylanie rozlicznych wyjątkowych przeciw du- 
chowieństwn zarządzeń. I cóż? czy to mają być 
owe szkody, wyrządzone Polsce,przez Leona XIII? 


„A więc czyż uszezerbkiem to -jęst dla Polski, 
że teraz nawiązane zostały nowe układy w celu 
lepszego ubezpieczenia rezultatu układów poprze- 
dmech, w celu uzyskania jak największych korzy- 
ści duchownych dla narodu polskiego ? 

„ „Po się zań tyozg--obeadzenia biskupstwa w 
Gnieźnie | j w Poznaniń, wiadomo jak usilnie i 
jak długo nalegał ojciec święty, aby obsadzonem 
zostałe przez Polaka. I dopiero wiedy, gdy vka- 
zało się, że nie ma nadziei, aby usiłowania jego 
odniosły pomyślny skutek, przychylił on się do 
mianowania prałata narodowości niemieckiej. 


się Voce della Verita, że dzienniki polskie „pod- A czyniąc to, nie wybrał kogobądźkolwiek, ale 


stawiają nogę" Izwolskiemu — i żal tego pisma 
z tej przyczyny, Świadezą, iż głosy polskiego 
dziennikarstwa odezwały się w porę. 

Polemika w tej sprawie w dziennikach wło- 
skich trwa nieprzerwanie. Osservatore romano 
odpowisda w jednym z ostatnich numerów po 
nownie dziennikowi Italie artykułem zatytuło- 
wanym: „Stolica Apostolska, Polska i Italie.“ 
Nie myślimy powtarzać w całości tego artykułu, 
przepełnionego właściwą temu pismu frazeolegią, | 
#oangiay tylko ustępy godniejsze uwagi: 

„Jakto? — pisze Oośwyidąe — chcielibyście, 
aby Leon XIII poszedł za wzorem Grzegorza 
XVI a co najmniej Piusa IX a więc wej zerwał 
wszelkie układy z Rosyą a p. Izwo skt ego odpra- , 
wil z niesem do Petersburga? i czemuż to? Dla| 
dobra Polski. — Z uwielbieniem oponen 
obu tych papieży, ale faktem jest, że i Leon XII 
dał dowody takie swej życzliwości i sztzerego 
zainteresowania się Polską, iż tylko zła wola i 
perfidya sekciarska może być do tego stopnia 
zaślepioną, aby tego nie uznać. 

„Przypomnijmy sobie, jakie było położenie Po- 
laków i jaki stosunek sk Stolicy apostolskie do Ro- 
ayi w chwili, gdy Leon zasiadł na tronie. 
Oto żadnych z Rosyą ani urzędowych ani pól- 
urzędowych relacyj , wiele stolic biskupich w 
Polsce nieobsadzonych, seminarya pozamykane, 
duchowieństwo w rozsypce i bez przewodnika, a 
więc katolicy w opuszczeniu, bez opieki i bez 
oparcia. — I otóż tu okazała się wielka mądrość 
i wielkoduszność papieża, który postanowił, zale- 
dwie nadarzyła się sposobność, odbudować ruiny 
kościoła i z cierpliwością a stałością przedsię- 
wzięcia godną podziwu, nowiązał na nowo układy 
z earstwem moskiewskiem i po dwóch latach nad- 


ludzkich wysileń zawarł umowę w grudniu 1882 
z dwoma reprezentantami rządu rosyjskiego, „pp. 
y 


Mosalow i Buteniew. A korzyści złąd wynik 
niemałe liczebnie i merytorycznie. 


„Oto obsadzoną została większa część biskupstw 


dostojnikami znakomitej pobożności i uczoności, 
Ustanowiono nową zupełnie dyecezyę w Kielcach. 
Uzyskano dla biskupów swobodę w kierowni- 
ctwie seminaryów. Ustanowiono, że arcybiskup 
metropolita mohilewski pozostanie jedynym kie- 
rownikiem akademii duchownej w Petersburgu, 
która obecnie jest w stanie kwitnącym i stała się 
prawdziwym rozsadnikiem świętobliwych i uezo- 
nych księży. Uzyskano przyrzeczenie, że zawie- 
szonym zostania $ 18 ukazu z 14 (26) grudnia 
1865 r. dotyczący świeckiego kleru, a również 
przyrzeczenie, że poddanem zostanie rewizyi do- 


Dinders, zalecającego się wysokiemi zaletami u- 
mysłu i serca pomiędzy najznakomitszymi prała- 
tami, który długoletnią bytnością w Polsce po- 
znał dokładnie ten kraj, mówi po polsku i cie- 
szy się powszechnem zaufaniem. Jakto? czyż 
dlatego tylko, aby nie zasiadł na tej stolicy bi- 
skup obcego pochodzenia, miał papież poświęcić 
interes religii i pozostawić na czas może długi 
|nieobsadzoną tę stolicę, pozbawioną pasterza i 
kierunku? Nie, żaden z synów godnych szla- 
chetnej Po'ski, która nie przestaje składać do- 
wodów przywiązania i wdzięczności dla Stolicy 


| apostolskiej, nie ośmieli się porównywać między 


„Sobą papieży i użalać się na tego, który obecnie 
zasiada w katedrze św. Piotra i t.d.“ 


Dziwić się zaprawdę trzeba, że dyplomacya 
rzymska, która niegdyś z zręczności słynęła po 
I | świecie, dopuściła do ogłoszenia tak niezręcznej 
obrony pontyfikatu Leona XIII. Zasługi, które 
obecnie panujący papież położył: około kościoła 
polskiego, ograniczają się do owej sławnej ugody 
z Rosyą w r. 1882. Ugoda ta dała nam tylko jedno, 

biskupów, biskupstwo kieleckie bowiem nie 
było zupełnie nowem, jak utrzymuje Osszrvatore, 
lecz istniało rzeczywiście od r. 1845 tj. od cząsu 
gdy ks. L. Łętowski przeniósł się do Krakowa, 
a administratorem w Kielcach ustanowił ks. Ma- 
jerczaka. I ta korzyść jednak była, jak się oka- 
zało z historyi ks. Hryniewieckiego, bardzo wąt- 
pliwej natury i w niszem nie polepszyła sśosun - 
ków kościoła w krajach zabranych, gdzie po da- 
wi.emu grasują księża w rodzaju Senczykowskie- 
go i jemu podobnych odstępców wiary katoli- 
ckiej i narodowości polskiej. To eo dalej Osser- 
valore wymienia, to są tylko przyrzeczenia, 
pozbawione wszelkiej rękojmi ścisłego wykonania 
umowy ze strony rządu rosyjskiego. 


Kto tak jak my Polacy zna dokładnie politykę 
caratu, kto zmierzy odległość Rzymu od Polski 
i zważy brak kontioli Stolicy Apostolskiej, która 
reprezentanta swego w Petersburgu nie posiada, 
ten chyba zgadnie łatwo, że piękne obietnice 
pp. Mosołowa i Buteniewa nigdy ziścić się nie 
miały i były tem dla kuryi rzymskiej, co „pacta 
conventa* Henryka Walezyusza dla łatwowiernej 
szlachty polskiej. 

Po kilku latach ten układ pogwałciła Rosya, 
a korzystając z czasu i okoliczności, posunęła 
panowanie prawosławia w głąb Królestwa Pol- 
skiego. Dziś zaś nawiązuje negocyacy: z Rzy- 
mem ponownie, aby wyłudzić od niego nowe 
koncesye i zyskawszy w ten sposób prawną pod- 


datkowe z r. 1866 rozporządzenie do wspomnia- laka... |: aa a dawno zaj shook stawę działania dalej prowadzić propagandę schi- 
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zmatycką, nie troszcząc się jak zwykle o spisane 
punkta ugody. 

Co do ks. Dindera wreszcie, to myli się Osser- 
watore bardzo, gdy mówi o „powszechnem zaufa - 
niu* społeczeństwa polskiego do tego prałata. 
Arcybiskup gnieznieński nie mógł sobie dotych- 
czas pozyskać ulności ludu polskiego, a chociaż 
chcemy wierzyć w dobre ien ks. Dindera, to 
widzimy w nim mimo to Niemea, który położe- 
nia Polaków nie pojmuje i wajiółczucia, dla spra- 
wy. narodowej nie posiada. Nofhinacya jego zre- 
sztą nie była czem innem, jak tylko ceną u- 
stępstw, które rząd niemiecki w waleć kulturnej dla 
Stolicy apostolskiej poczynił. I tu więc poświę- 
cono Polaków „ogólnym interesom kościoła“, tak 
jak gdyby katolicy polscy nie byli jednem z o- 
gniw społeczeństwa katolickiego, które wtenczas 
tylko może być silnem i zdrowem. gdy wszyst- 
kie jego części zarówno doznają opieki i miłości 
ojeowskiej naczelnika kościoła. 


e 


Przeciw cudzoziemcom w Kon- 
gresówce, ` 


Jednym z hiniiktórysiyśźnych rysów epoki, 
w której żyjemy, są ustawy przeciwko cudzo: 
ziemeom. Ciągłe naprężenie stosunków między- 
narodowych pociąga za sobą nienawiść i wzaje- 
mne niedowierzanie mocarstw iludów, a następ- 
stwem tego jest prześladowanie cudzoziemców, 
objawiające się nietylko w uszczuplaniu ich 
praw politycznych, ale także w usuwaniu ich od 
udziału w handlu i przemyśle — w walce cło- 
wej — wreszcie w ustawach banicyjnych. Ro- 
sya, jak wiadomo, nie pozostała w tyle za inne- 
mi państwami i ma stosunkowo bardzo daleko 
posunięte ustawodawstwo przeciwko eudzoziem- 
com. Obecnie zastosowano nowe' egraniczenie 
praw cudzoziemców w Królestwie Połskiem. 

Przedwczoraj już donieśliśmy na podstawie de- 
peszy, otrzymanej z Petersburga, iż ogłoszony został 
ukaz carski, nakazujący zastosowanie prawa 
0 cudzoziemcach z 14 marca 1887 roku także i 
do zagranicznych przemysłowców górniczych. 
Dzisiaj podajemy czytelnikom dokładną tresć te- 
go ukazu. Składa się on z trzech następujących 
punktów : 

1) Cudzoziemcy oraz towarzystwa i spółki han- 
dlowe i przemysłowe, zorganizowane na ZAsś- 
dzie praw zagranicznych i posiadające na mocy 
właściwego pozwolenia grunta w Królestwie Pol- 
skiem, będą mogły nadał prowadzić poszukiwa- 
nia i 'eksploatacyę górniczą jedynie w obrę- 
bie swych własnych posiadłości, 
przyczem tracą prawo do nabywania w 
tym celu gruntów ościennych, cho- 
ciażby nawet co do sprzedaży takich gruntów 
odd, zawarte były umowy z ich właścicie- 
ami 

2) Cudzoziemcy oraz towarzystwa i spółki; u- 
tworzone na podstawie praw zagranicznych, któ- 
rym przed wydaniem ukazu z 14 marca 1887 
roku wydzielono pewne obszary do eksploatacji 
górniczej albo którzy nabyli grunta z prawem do 
eksploatacyi przed wydaniem rzeczonego ukazu 
od dawnych osób lub towarzystw, zachowują swe 
prawa — bez względu na to, czy wydano im 
już dokumenty na wydzielone przestrzenie czy 
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mysłoweom górniczym w myśl ustawy z 16/28 
czerwca 1870 roku c poszukiwaniach i ekspioatacyi 
górniczej w Królestwie Polskiem. 

Rozmiary oraz położenie potrzebnych do robót 
górniczych gruntów, ieżących poza obrębem wy- 
dzielonych przestrzeni, wyznacza w° każdym po- 
szczególnym wypadku miejscowy zarząd górni: 
czy. 

3) Cudzoziemcy — oraz towarzystwa i spółki 
zagraniczne, które złożyły zawiadomienia o od» 
kryciu nowych kopalni przed wydaniem ukazu 
z 14 marca 1887 roku. mogą przelać w drodze 
aktów notaryalnych prawa z tych zawiadomień 
i odkryć wynikające, poddanym rosyjstim, którzy 
korzystać z nich będą w myśl ogólnych przepi- 
sów górniczych 

Z trzech przytoczonych punktów najważniej- 
szy jest pierwszy, stanowi bowiem istotę nowego 
ograniczenia praw cudzoziemców w Królestwie 
Polskiem; drugi punkt wyklucza wsteczne działanie 
ukazu, a trzeci zastrzega na rzecz cudzoziemców — 
możność zbycia praw. wynikających z odkrycia 
nowej kopalni, poddanym rosyjskim. 

Aby zrozumieć doniosłość nowego ukazu, na- 
leży pamiętać. że poszukiwanie i skaploatacya 
górnicza, z samej natury rzeczy nie mogą się 
ograniczać na jednem Ściśle zakreślonem teryto- 
ryum, lecz muszą być nieraz rozszerzone na 
grunta ościenńe. To też ustawodawstwa górnicze 
wszystkich państw europejskich, starają się uła- 
twić przemysłowcom górniczym nabywanie nie- 
zbędnych gruntów, do poszukiwań i eksploata- 
cyi. Ustawa rosyjską z 1870 r. również ułożoną 
jest w tym duchu. zawiera bowiem prawo roz 
szerzania poszukiwań i eksploatacyi w miarę po- 
trzeb przedsiębiorstwa oraz prawo o wywłaszcza- 
niu w celach eksploatacyi górniczej. Otóż nowo 
ogłoszony ukaz nietylko pozbawia przemysłow- 
ców zagranicznych tych przywilejów, ale idzie 
dalej, gdyż zakazuje im nabywania gruntów 
ościennych. Łatwo zrozumieć, jak dalece krępu- 
Jjącą będzie nowa ta ustawa dla zagranicznych 
przemysłoweów górniczych. 

Gdy zważymy dalej, jak -znaezna część przed- 
siębiorstw górniczych w Królestwie Polskiem 
znajduje się w rękach towarzystw zagranicznych, 
musimy przyjść do przekonania, że nowy ukaz 
przeciwko cudzoziemcom wpłynie 
na razie deprymująco na rozwój góre 
nictwa w Królestwie Pelskiem. Atoli 
na dalszą metę może on być poniekąd korzy- 
stnym, ponieważ usuwając konkurencyę przedsię- 
biorców zagranicznych, pozostawia przemysł gór- 
niezy więcej otwartym i przystępnym dla kra- 
jowców. Mieszkańcy Kongresówki nie powinni 
zapominać, że pracą a wytrwałością mogą o- 
brócić nową ustawę na swą korzyść 
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Turipunatya „NOWO RAÓFAY . 

Lwów, 23 stycznia. 
Jest u nas grono patryotów gorących, nieza- 
rażonych powszechną apatyą, które zawsze pamię- 
ta o drogich sercu polskiemu rocznicach i uro- 
czystościach narodowych, — i jemu to zawdzię- 


czamy, że rocznice te nie przechodzą w zapo- 
ib Roczniea powstania roku 1863 i w tym 


też jeszcze nie — a zarazem korzystać mają Mbah stosownie była obchodzona — a wczoraj 
wszystkich praw i przywilejów, nadanych prze- 


odbyła się wspólna uczta uczestników powstania 
wraz z tymi, którzy ich uezcić pragnęli. O ile 
sala kasyna miejskiego pomieścić mogła, a więe 
przeszło 200 osób zasiadło da wspólnego stołu. 
Wszystkie toasty odznaczały się gorącą miłością 
ojczyzny i rozgrzewały serca, ziębione prądem 
czasu. Pierwszy toast wniósł. p. Józef Kajetan 
Janowski, prezes Towarzystwa uczestników 
powstania roku 1863 i w mowie zwróconej prze- 
ważnie do Rusinów wykazał, że Rząd Narodowy 
w manifeście zwracał się do Polaków, Litwinów 
i Rusinów, wszystkim zapewniając wolność i 
równość. Przemówienie zakończył toastem na 
cześć trójjedynej ojczyzny. 

Drugi przemawiał p. Franciszek Longchamps 
kr T na cześć tych, którzy bądź polegli 

dcp bitew, bądź zginęli w kopalniach sybi- 
ryjskich. 

Akademik Danielak w gorących słowach 
przedstawił zapatrywania młodzieży polskiej na 
powstanie z roku 1863. i wychylił toast na cześć 
bohaterów walki narodowej. 

Poseł Lewakowski w dłuższem przemó- 
wieniu wykazywał, iż przyjdzie kiedyś czas, że 
Europa same będzie musiała uznać nasze prawa 
i słuszność polskiej sprawy. 

Dr. Goldman toastował na cześć poległych 
i straconych w roku 1868, p. Raciborski zaś 
uczcił pamięć wygnańców i tułaczów. 

Dr. Boroński Lesław podniósł, że praca 
organiczna powinna być przesiąknięta gorącą mi- 
łością ojezyzny. Tak tylko pojęta praca może nas 
zbawić. Wszyscy powinniśmy razem postępować, 
a musimy zwyciężyć. 

P. Platon pore 
Polek. 

Następnie p. Janowski odczytał telegramy 
nadeszłe z Tarnowa. Mielca, Halicza, Ozortkowa, 
Rudek, Medyki, Kossowa, Śniatyna, anoka, 
Nowego Sącza , Zaleszczyk, Buczacza, Myśle- 
nie, Wiednia (Towarzystwo rękodzielników „Zgo- 
da“), Przemyśla i t. d. 

P. Syroczyński Leon przemawiał do mło- 
dzieży życząc jej hartu, odwagi, przytomności 
ducha. 

Prezes czytełni akademickiej p. Łaszowski 
żur! że praea podjęta przez pracowników 

1863 będzie dalej prowadzoną przez mło- 
dzież. - 

P. Platon Kostecki toastował na cześć mło- 
dzieży kijowskiej z roku 1863. 

P. Biedroń, uezeń szkoły rolniezej dublań- 
skiej, toastował na cześć cichych, a wytrwałych 
pracowników. 

Wiceprezes Czytelni akademickiej p. Lasko- 
wnieki w pięknem przemówieniu wniósł toast 
na cześć nieszczęśliwej Polski. : 

Toastem „kochajmy się“ zakończono ucztę. 
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toastował na cześć 


Wiedeń, 24 stycsnia. 

($) Przywrócenie tytułu książęcego krakowskim 
biskupom daja powód Neue fr. Presse do nie- 
nawistnych insynuacyj, skierowanych przeciwko 
Polakom galicyjskim, którzy rzekomo w czynie 
tym rządu przedlitawgkiego mają widzieć „krok“ 
uczyniony w kieranku „odbudowania Polski* ze 
strony Austryi a tem „kompromitują“ monarchię 
habsburską na zewnątrz, nadwyrężają stosunek 
jej do Niemiec i Rosyi, ergo są winni — (po- 


NIEBOSZCZKA 


Obrazek z dawnych czasów 
przez 
Jana Zacharyasiewicza. 


11 (Ciąg dalszy.) 


Przy takiem usposobieniu nie mogła wierzyć 
słowom starościny, która jej czasem © kasztela- 
nicu prawiła. Kasztelanie sam nie zachęcił jej ni- 
czem do tego. Dotąd nie przemówił do niej ani 
słowa, głuchy na pochwały samej starościny, któ- 
Tą powądzał, że na rachunek kuzynki chce go 
sama do siebie przycięgnąć. 

Widziała jego tryumfy, widziała, jak na wyści- 
gi otaczają go wykwintne kobiety, z jaką rozko- 
szą patrzą na niego najskromniejsze dziewice. 
O takim bohaterze myśleć nie mogła. 

Mimo to myślała czasem. Zdradzał Ję niezna- 
czny rumieniec, gdy © nim mówiono, i jakiś dzi- 
wny niepokój, gdy o jego tryumfach opowiadano. 
Miata wielką ochotę powiedzieć coś niedobrego 
o tych Bzezęśliwszych kobietach, nie przyznać im 
urody, lub dodać im wieku. Ozasem robiła na+ 
wet folgę temu nieprzyjemnemu uczuciu, jakiego 
doznawała, słuchając podobnych rozmów. Wyda- 
rzało się także, że dziwiła się, co rozumne ko- 
biety mogą widzieć w takim człowieku jak ka- 
sztelanie, który drwi sobie z kwa i z debie! 

Miino to myślała czasem o nim. Zkąd się to 
brało? nie wiedziała. Nie szukała w tem za- 
«zczytu, jak wiele innych, aby nim choćby na 
chwilę tylko zawładnąć, ale czuła pewną litość 
Dad nim, że jest takim a nie innym. Myślała 
bie, jakie byto szczęście było dla kobiety, któ- 
"aby umiała go afektem swoim zmienić na le- 
loże |... Coby to był za człowiek. gdyby usta- 
k owął się i widział sw je szczęście tam, gdzie 
DO właściwie być może.. 


lazła |.. 


Takie myśli przychodziły jej do głowy, gdy 
kasztelaniea wśród jego trynmfów widziała, — 
o tem zamarzyła nieraz w cichym pokoiku swoim, 
gdy późno nocą do domu wróciła, lub gdy śnieg 
z deszczem nie pozwolił przez kilka dni wyjść 
z smutnych, klasztornych prawie komnat. Naj- 
Mażońszya wtedy dla niej tematem do rozmowy 

z matką były słowa starościny, czy kobieta mo- 
ża zmienić mężczyznę na lepsze i jakim sposo- 
bem to stać się może?... 

Pani Andrzejowa opowiadała jej wiele z do- 
świadczeń swoich, a Małgorzata słuchała z wiel- 
ką uwagą. 

Gniewała się na siebie, że taki temat zbyt 
często wybierała do rozmowy z matką. Zdaje się, 
że i matka to spostrzegła, jak to z jej odpowie- 
dzi widać było. Nie cofała dawniejszych słów 
swoich, że miłość kobiety może bardzo wpłynąć 
na mężczyznę, dodawała jednak do tego. Że są 
serca zepsute, których niczem uzdrowić nie mo- 
żna, Wracają one często do dawnych nałogów, 
co nawet stwierdza Pismo święte, mówiąc o złym 
duchu, który opuściwszy człowieka, wraca do 
niego w towarzystwie siedmiu innych do siebie 
podobnych. 

Małgorzata takich zastrzeżeń słuchała z uwagą, 
mimo to wracała często do rozmowy o kasatela- 
nicu Pomagała jej do tego starościna, która co- 
dziennie prawie przynosiła im wieści » miasta 
o festynach i zabawach Kasztelaniec brał zawsze 
w nich udział i bardzo wiele było o nim do po- 
wiedzenia. 


X. 


Pewnego wieczora zajaśniały jasnem Światłem 
okna jednego z domów, który naprędce w pała- 
cyk zamieniono. Dwóch odźwiernych stało przed 
bramą. Liczne landary i kolsay z lauframi, trzy- 


O sobie nie PRE, 20! RETE nmh D A ko aa Aa Baga Dateie | ahe na BATA ETC a Aail aby mogla być tą ko- |mającymi płonące pochodnie, zajeżdżały przed 
bietą — ale zazdrościła jej, gdyby się taka zna-|bramę. Wysiadały z nich strojne damy w dzi: 


wacznych ubiorach. Służba, ubrana z francuzka 
wprowadzała je przez wschody kobiereami pokry- 
te, na pierwsze piętro, gdzie się już roiło od 
gości. 

Z przepychem ubrane komnaty przedstawiały 
widok malowniczy. Siwe, krótko strzyżone ozu- 
pryny poruszały się obok peruk kunszlownie 
utrefionych, kontusze karmazynowe przy frakach 
aksamitnych, suto złotem wyszywanych, pradzia- 
dowskie karabele przy szpadach 2 Paryża spro- 
wadzonych. Kobiety jaśniały na tem tle, jak kwis- 
ty różnobarwne na łące rozmaitej zieleni. Były 
tam wierne kopie markiz nadsekwańskich, podo- 
bizny alegoryj mitologicznych, pomięszane zrzad- 
ka z robronami starszych matron pol:kich. Oso-|; 
bną grupę stanowiły młode panie, przybrane 
w kostyumy pasterek. Był to uroczy bukiet wio- 
sennych kwiatów, przetykany gdzieniegdzie spó- 
źnioną, opadającą już różą , lub- wczesną jak na 
wiosnę astrą. Grupę tę szerokiem kołem otaczał 
orszak młodych pasterzy, którym przewodniczyło 
kilku, w sztuce pasania doświadczeńszych owcza- 
rzy. Tu było właściwe ognisko zabawy; wszyscy 
patrzyli na tę grupę. Przedstawiała ora głównych 
aktorów dzisiejszego festynu, któremu dano aa 
zwę „Sielanki*. 

Na pierwszy odgłos muzyki uszykowały się 
pary. Każdy pasterz wybrał sobie pasterkę. Na 
pierwszym planie widać było imponującą postać 
kasztelanica. Przy nim stanęła o drobnych kształ- 
tach młoda blondynka, z dziecięcym prawie wy- 
razem na twarzy. Bujne włosy, związane z gre- 
cka w gruby węzeł, spadały jak kaskada na śnie- 
„| żne ramiona, jedwabna tunika, naśladująca pierze 
łabędzie, związana była grubym złotym sznurem. 
Drobne nóżki spoczywały w sandałach złotem 
wyszywanych. W ręku trzymała kunsztownie rze- 
źbioną laskę z końcem w górze wygiętym, przed- 
stawiającą kij pasterski. Takie same godło trzy- 
mał w ręku kasztelsnic, którego barki okrywał 
płaszcz naśladujący skórę zwierzęcia. 


Zbliżyła się do niego starsza już nieco paster- 
ka w czerwonej krótkiej spódnicy. 

— Niewdzięczny motylu! — szepnęła mu do 
ucha, — przebrałeś się za pasterza a jesteś nie- 
wdzięcznym wilkiem w oborze. Pamiętaj, źe ja 
bronić będę moich owieczek. 

— Widać, że siebie bronić nie potrzebujesz 
starościno, — odparł kasztelanic, — mie w braku 
wilka strzeż się przed niedźwiedziem. 

Do starościny zbliżył się prawdziwie niedźwie- 
dziej postaci pasterz i wziął ją pod rękę. 


W tej chwili ozwała się muzyka. Zagrano ga- 
wo'x. Rozpoczął się ruch malowniczy pasterek i 
pasterzy. Pary zbliżały się do siebie i rozchodzi- 
ły z mimiką pełną ekspresyi; ich ruchy mówiły 
zrozumiale, wabiły lub odmawiały, sprzeczano się 
i jednano, oczy dopełniały tego, czego nogi i ru- 
chy wypowiedzieć nie mogły. Głowy poehylały 
się to na prawo, to na lewo, stosownie do sen- 
tymentu, jakim seree przemówić chciało. Do mi- 
łych tonów muzyki stosowały się afekta. a da 
afektów ruchy tancerzy. Była to otwarta karta 
romansu, z którego można byłe wyczytać dzieje 
bohaterów i bohaterek. Spektatorki osobliwie były 
bardzo ciekawe na te dzieje. 


— Kto to tańczy z kasztełanicem? — wii 
starsza jejmość w żółtym robronie. 
— Czy nie poznajesz waszmość nadobnej Ka 
odrzuciła sąsiadka. 
Jakiej Kasi ? 
Porajowej | 
Wygląda jak podlotek. 
Ma minę rozpieszczonego dziecka. 
Mąż ją rozpieszcza i na wszystko jej po- 


zwala. 

— A gdzież jest stary ? 

— Zapewne przy tokaju. 

Matrona w żółtym robronie uśiifóbiinóła się 
Z politowaniem. 

Za nią stała młoda markiza. Miała białe jak 
śnieg włosy, a oczy czarne jak węgiel. Ironiczny 
juśmiech wił się po jej twarzy, jak gips białej. j 


— Czy to prawda? — szepnęła jej do ucha, 
dama w żółtym robronie. 

— Qały świat o tem mówi. 

— Cóż mąż na to? 

— Jest jego przyjacielem najwierniejszym. 

—- Dziwny to gracz, ten kasztelanie! w sta- 
nowczej chwili uda wściekłego, a stary Poraj 
schowa się do piwnicy. Ozy to prawda, że go 
miał kiedyś wściekły pies pokąsać ? 

— Tak mówią o każdym szaleńcu. 

— Dziwna rzecz, że za takim szaleńcem na- 
wet starsze szaleją !... Przyznaj się pani sędzino, 
że i ty.. 

Ozarnooka markiza ruszyła ramionami. 


— Miałabym za kim! wolałabym stokroć... 


Nie dokończyła jednak , tylko karminowe 4 
usta zagięły się w kątach do góry, rzucając na 
twarz wyraz nieokiełzanej zawiści. 

Tymczasem skończył się gawot, a muzykę za- 
stąpił szmer głośnej rozmowy. Każdy pasterz po- 
dał rękę swojej pasterce. Po sali rozwinął się. 
teraz długi łańcnch o malowniczych ogniwach. 

Świetne było ogniwo, które tworzył kasztela- 
nie ze swoją pasterką. Uwisła na jego ramienin, 
jak wątła roślinka na grubym konarze dębu, po- 
chyliła ku niemu złotą główkę, jakby jej sił za- 


brakło. Kasztelaniec z dumą patrzał na nią. 
— Jak tu duszno! — szepnęła nadobna pa- 
„| sterza. 


— Dla świeżego powietrza otworzę ci bramy 
stepu, — odpowiedział półgłosem kasztelanie — 
stepu bez granie, który nie ma początku ni koń- 
Ca, po którym wiatr swobodnie plasa po kwia- 
tach i wonnych ziołach, jak tancerz niestrudzo- 
ny... otworzę ci bramy podniebia, pod którem 
sokół rozkosznie buja, a gdzie pierś twoja świe- 
żem edetehnie powietrzem... i podwoje samych 


niebios otworzę przed tobą, jeżeli — 


Młoda mężatka położyła palec na ustach. 
— Patrzą na nas, — szepnęła — a mogą pod- 
słuchać. 
(D. e. n) 
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dziwienia godny koziołak semiekiej przewrotno |datem, którego republika przeciwstawia Boulan- 
ści) — niemal zbrodni stanu! Możnaby milcze- | ger'owi*, podobnie jak Dari m on mówił w 1863 
niem poga:dy odpowiedzieć na podobne rozumo-|r.: Je suis un des Cing. Jest to po części myl- 
wanie, gdyby nie zachodziła okoliczność, że je-|ne widzenie rzeczy. Bądź co bądź Jaques ro- 
Szcze zawsze istnieją naiwni, którzy dają się oba- | prezentuje program polityczny — i to program 
podobnych |radykalny, a jego przeszłość wymownie stwier- 
organów prasy i którzy przysiądz gotowi, że z|dza jego zasady Inaczej bowiem możnaby za- 
tego powodu przyjść może do zerwania sojuszu |pytać, czemu nie wybrano jednego z umiarko- 
z Niemcami i do wojny z Bosyą, no, a temn|wanych republikanów, któryby rezgłosem swe- 


łamucać kłamliwemi insynuacyami 


winni — die bósen Polen. Jako dowód, że Pola-|go nazwiska dorównywał Boulangerowi, 
cy galicyjscy tak a nie inaczej zapatrują się nafa przewyższał go rozumem i zasługą. — Niech 
ten czyn rządu przedlitawskiego, powołuje sięļsię nie łudzą oportuniści. — Wybrano Jac- 


Neue fr. Presse na jakiś artykuł lwowskiego | ques'a dla tej jedynie przyczyny, że oportunista 
Prseglądu i na mowę galicyjskiego marszałka |nie mógłby znaleźć poparcia w obozie radykal- 
sejmowego. Trzeba istotnie być nieskończenie |nym, podczas gdy radykalista może liczyć na 


przewrotnym, ażeby z bladych słów lojalności, 


cechujących wspomnianą mowę, dedukować wlFakt ten jest charakterystyczny, dowodzi bo- 
wiem że trzecia republika nie ma nie 
ka jest nonsensem w oczy bijącym, który dzi-|innego do przeciwstawienia Boulan- 
wniejodbija od powagi, w jaką wymieniony dziennik|gerowi, jeno radykalizm. Musi ona zro- 


ogóle dążność odbudowania Polski. Dedukcya ta- 


wiedeński zwykł się przoblekać. Dla nas nowy 


tytuł biskupa krakowskiego, a właściwie przy-| Stronnictwa republikańskie pod naciskiem wzma- 
gającej się reakcyi łączą sią w jeden obóz pod 
Logika wypadków pcha 
Francye w tym kierunku. Ta właśnie logika pod- 
wiązują tak wiele wagi — z pewnością jednakże |trzymywała i podtrzymuje dotąd gabinet Floqueta 
nie taką, jaką imput"je Neue fr. Presse — i usi-|i ona to kierowąć będzie przyszłemi wyborami 


wrócenie mu dawnego tytułu nie jest żadną spra- 
wą politycznej doniosłości; a jeżeli polscy kon- 
serwatyści do tego „aktu łaski monarszej* przy- 


łują nedać mu więcej rozgłosu, czynią to w zu- 
pełnie innym zamiarze, mianowicie w tym, żeby 
figowym listkiam nowego tytułu przy- 
kryć nagość jałowej działalności Ko- 
ła polskiego, ażeby upiększyć 
przepaszczanie w Wiedniu najżywot- 
niejszych interesów krajowych szum- 


tecznie stroskany kraj przynajmniej „poszanowa- 


zatem, objaw lojalności i zarazem taktyczna dąż- 
ność naszych konserwatystów pobudziła główny 
organ prasy niemiecko centralistycznej do insy- 
nuacyj powyżej. wspomnianych. 

W ślad 
Wiener Tagblatt. — W dodatku zieje jeszcze 
złością Neue fr. Presse w rubryce Innland prze- 


asumpt z poruszenia tej sprawy w Sejmie galicyj- 
skim. Ozcigodna ta gazeta przypisuje wszystko 
złe — polonizacyi sądownictwa galicyjskiego. 


Zwycięży czy upadnie ? 


W dniu jutrzejszym wyborcy departamentu Se- 


poporcie wszystkich stronnictw republikańskich. 
bić krok naprzód, jeśli nie echce pójść wstecz. 
hasłem radykalizmu. 


powszechnemi. 


proni możemy to, cośmy pisali w chwili, 


wyborach powszechnych 


dwu tychsilnych prądów umiarkowani 


dzisiaj uwydatnia w obozie umiarkowanych. Je- 


dni, przypominając sobie pamiętne słowa Dé- 
ciwko sądownietwu galicyjskiemu, biorąc do tegojluns-Montaud: „z miłości dla ojczyzny u- 
miemy zapomnieć o przeszłości i przebaczyć ra- 
pójdą za wskazówką dziennika 
Temps, a więc wraz ze wszystkiemi stronnietwa- 


dykalizmowi*, 


mi republikańskiemi głosować będą za Jac- 


quesem; inni zaś, wierni swej doktrynie i 
wytrwale broniący swego odrębnego stanowiska, 


posłuchają rady, jaką daje Journal des Dèbats, 
t. j. wstrzymają się od głosowania. 


Dzisiaj z większą niż kiedykolwiek śŚmiałością 


iedy departament Północny wybierał Boulange- 
za-|ra na swego reprezentanta: Na przyszłych 
narzucać 
się będą Francyi dwie dyktatury: 
nie brzmiącą błyskotką i pocieszyć osta-jindywidualna w osobie Boulangera 
ikorporacyjna w postaci wszechwład- 
niem tradycyj* i „naszych uczuć”. Jak widzimy |nej Izby deputowanych; reakcya wal- 
czyć będzie z radykalizmem. Wobec 


ujrzą się zmuszeni przechylić się na 


tę lrb owę stronę lubteż skazać sięna 
ad za Neue fr. Presse poszła także Neusjnieczynność. Rozdwojenie to wyraźnie się 


Ze stronnictw prawicy, bonapartyści obu od- 


kwany przystąpią do urn, aby uczyBić wybór |cieni postanowili oddać swe głosy Boulan- 
pomiędzy Jacquesem a Boulangerem.|gerowi. Monarchiści zaś do ostatniej chwili 
Jest wprawdzie i trzeci kandydat, ubiegający się| zachowują postawę niepewną, która najlepiej da 
o stanowisko reprezentanta Paryża, opróżnione|się scharakieryzować wyrażeniem „życzliwa 
po śmierci Hude'a, niejaki Boulé, wybranieejneutralność*. Podczas gdy komitet monar- 
blanquistów i komunardów * ale ten nie wchodził chiczny dep. Sekwany, pod przewodnictwem 
prawie w rachubę, gdyż z pewnością pozostanie | Ferdynanda Duvala, zaleca wyborcom, ażeby 
w świetnej mniejszości; istotna walka toczy się| wstrzymali się od głosowania, Soleil, główny or- 
pomiędzy kandydatem republiki radykalistą Jac-|gan rojalistów ogłasza, iż hr. Paryża pozostawia 
quesem i przedstawieielem przewrotu Bou-|im zupełną wolność głosu. Mowy powierników 
langer'em. Nietylko społeczeństwo franeuskie,| hr. Paryża brzmią wszystkie dla bulanżystów 
ale cały świat cywilizowany z niezmiernem za-| przychylnie. Tylko książęta orleańscy nie chcą 
ciekawieniem oczekuje wyniku jutrzejszych wy-|mieć nie wspólnego z awanturniczym i fałszy- 
borów, które mają rozstrzygnąć, czy ten wrze-| wym generałem. i 

komy mąż opatrznościowy, zręcznie podniecający| Prócz tego liczy Boulanger na owe bierne 
nienawiści stronnicze i sprowadzający zamęt w] masy niezadowolonych, które chcą zmiany, nie 


pojęciach i przekonaniach narodu francuskiego, 
zdoła pozyskać sympatye kapryśnych wyborców 
stolicy. 

Już sam ten fakt jest znaczącym, że Boulan- 
ger, rozzuchwalony poparciem ulicy i reakcyi, 
ośmielił się z taką energią rozwinąć swą propa- 
gandę w samem sercu Francyi, w środkowym 
punkcie politycznej działalności koryfeuszów tego 
systemu parlamentarnego, któremu od dwóch lat 
wypowiedział nieprzejednaną walkę. Z miną bo- 
hatera złożył godność deputowanego departamen- 
tu du Nord i ubiega się o mandat paryski, a 
chełpi się przytem, iż pewnym jest zwycięstwa. 

Jego poatępowanie śmiałe i ryzykowne dowo- 
dzi, iż zrozumiał, że chwila stanowczej akeyi 
zbliżać się poczyna i postanowił wejść w ściślej- 
szy stosunek ze stolicą, aby rozdwoić żywioły ra- 
dykalne i pokusić się o poparcie robotników pa- 
ryskich i drobnego mieszczaństwa. 

Obecne wybory to walka wstępna, po- 
przedzająca walną rozprawę, która na- 
stąpiła podczas wyborów powszechnych. O olicz- 
ności towarzyszące tej walce, jej charakter, u- 
grupowanie stronnictw — dają nam cenne wska- 
zówki co do ogólnej sytuseyi wyborczej, — a 
rezultat jutrzejszego głosowania niewątpliwie od- 
bije się na wyniku wyborów powszechnych. Be- 
publikanie zrozumieli ważność tej chwili, to też 
wprowadzili w ruch wszystkie siły, jakiemi roz- 
porządzają, ażeby zapewnić sobie zwycięstwo. 

Niestety — akcyę stronnictw republikańskich 
charakteryzuje niejaka chwiejność i niezdecydo- 
wanie. Gdy Boulanger odrazu stanowczo po- 
stawił swą kandydaturę w Paryżu, obóz republi- 
kański wiele czasu stracił na wyszukanie odpo- 
wiedniego kontrkandydata. Proponowano kandy- 
daturę komendantowi Paryża gen. Saussi ero- 
wi, który uchodzi za szczerego republikana, a 
zarazem jest osobistym przeciwnikiem Boula n- 
ger'a; myślano także o kandydaturze gen. Fé- 
vriera, b. prezesa owej komisyi wojskowej, 
która skazała Boulanger'a na wydalenie z czyn- 
nej służby. Obadwaj odrzucili propozycję. Pesy- 
miści wyciągnęli stąd wniosek, że czoło armil, 
lubo nie sprzyja Boulanger'owi, nie śmie jadnak- 
że stanąć w antagonizmie do jego usiłowań. Mó- 
wiono później o kandydaturze Ferry'ego, Vac- 
queries'go, Darlota, Hovejaqueń. W koń- 
cu zdecydowano się na Jacques'a, prezesa 
rady dep. Sekwany, który ma wielki wpływ 
pomiędzy robotnikami i drobnymi przemysłow- 
cami paryskimi. Wyborczy kongres rapu- 
blikański demonstracyjnie mianował Jac- 
AA „jedynym kandydatem repu- 
bliki...“ 


pytając o to, eo ta zmiana przyniesie. Ostatnie 
wiadomości z Paryża dowodzą, iż kandydatura 
Boulanger'a zyskuje coraz liczniejsze zastępy zwo- 
lenników w sferach mniejszych przemysłowców, 
kupców i rzemieślników paryskich. Wybór ge- 
nerała w Paryżu, uważany za niemożliwy, stał 
się przez to prawdopodobnym. 

Zresztą szanse powodzenia Boulanger'a nie da- 
dzą się dokładnie obliczyć, najnierw dla tego, że 
rezultat wyborów może w ostatniej chwili zale- 
żeć od przypadkowych okoliczności których oce- 
nić niepodobna a powtóre, że akcya bulanży- 
stów nie jest w istotnem znaczeniu otwartą agi- 
tacyą wyborczą, lecz ma poniekąd charakter 
konspiracyjny. Generał szuka dla siebie 
wyborców we wszystkich stronnietwach, we wszy- 
stkich warstwach społecznych, a « ziała w sposób 
poufny, zakulisowy. Taktyka ta jaknajzupełniej 
zgadza się z charakterem samego ruchu. Ruch 
ten, który z bezprzykładną w dziejach szybko- 
ścią rozwinął się w ciągu ubiegłego roku, nie sta- 
nowi walki o jakąś dającą się zdefiniować zasadę, 
lecz jest z istoty swej ruchem negacyjnym. 
destruktywnym, jego hasłem obalenie par- 
lamentaryzmu. 

Ta tajemniczość czyni go tem więcej niebez- 
piecznym. Dzisiaj Boulanger jest nieczem, tylko 
negacją, lecz w chwili zwycięstwa musiałby stać 
się czemóś. A czem stać się może, łatwo prze- 
widzieć: mniejs a o to, czy zostania konstablem 
FiliyMm VII, czy marszałkiem Napoleona IV, 
czy wreszcie dyktatorem republiki, — w tym 
lub owym wypadku zwycięztwo jego bę- 
dzie zwycięztwem reakcyi. 

Z trwogą i niepokojem przystąpi jutro Paryż 
do dokonania wyboru. Sytuacya jest niepewną. 
Patryoci francuscy zadają sobie w przeddzień wy- 
boru to samo pytanie, które powstało w chwili 
postawienia kandydatury Boulangera: zwycię- 
ży czy upadnie? 

„Jeśli zwycięży — natehnie go to nową ener- 
gią i zapałem do dalszej wałki, a zarazem pogo- 
dzi Francyę z jega wyniesieniem, co mu natu- 
ralnie ułatwi zadanie w chwili stanowczej roz- 
prawy z parlamentaryzmem. Jeżeli pokonanym 
zostanie przez swego rywala — to... niestety i 
to nie będzie jeszcze końcem jego karyery poli- 
tycznej. 


[R SIO CE zzz OAZA z | 


Głos biskupa z Angers. 


Ż pomiędzy rozmaitych refieksyj, jakie zaczęły 
pojawiać się w prasie francuskiej z powodu se- 


Wobec takich warunków niknie poniekąd oso-|tnej rocznicy wielkiej rewolucyi z r. 1789, po- 
biste znaczenie kandydatów, a na pierwszy plan|wszechną uwagę zwróciła na siebie praca ks. 
występuje walka o zasady: Jacques ma być|Freppela, która wkrótee ma wyjść w osobnem 
uosobieniem republiki parlamentarnej, Boulan-|dziele, dzisiaj zaś znana jest Paryżanom z do- 
ger uosobieniem dyktatury. Juliusz Simon, kładnych streszczeń i obszernych wyciągów, z8- 
jedna z najwybitniejszych osobistości w obozie |mieszczonych we wszystkich dziennikach monar - 


umiarkowanych republikanów, j 
przyjaciołom politycznym , ażeby oddali swe gło- 


zalecając swym |chieznych i w wielu republikańskich. 


Znany deputowany i biskup z Angers ks. 


sy kandydatowi republiki, posuwa się w tym kie-|Freppel jest jedną z najwięcej wpływowych 


runku tak daleko, że utrzymuje, iż Jacques|i szacowanych osobistości w stronnietwie reak- 
niepotrzebnie ogłosił proklamacyę wyborczą, po-|eyjnem we Francji, a poglądy wypowiedziane 
winien był raczej ogłosić tylko: „Jestem kandy-|przezeń w tej pracy bynajmniej nie dowodzą, 


NOWA REFORMA. 


niczego się nie nauczyli i niczego nie zapomnie- 
li. Owszem ks. Freppel wiele rzeczy się nau- 


nemi faktami ubiegłego stulecia — i na podsta- 
wie obserwacyi życia publicznego i osobistej wie- 
loletniej praktyki politycznej, wyrobił sobie wła- 
sną opinię o wielkiej rewolucyi francuskiej i o 
potrzebach swego kraju i program swój wyłu- 
szcza w broszurze, o której mowa. Zapątrywania 
ks. Freppela bynajmniej nie należą do tuzinko- 
wych. Znamy społeczeństwa, w których mogłyby 
uchodzić za postępowe. We Francyi są one rea- 
kcyjne. Można się z niemi nie zgadzać, można je 
nawet potępić, ale należy się z niemi rachować, 
nabierają bowiem niejakiej doniosłości ze wzglę- 
du na warunki polityczne chwili obecnej, kiedy 
stronnictwo reakcyjne we Francyi budzi się do ży 
cia politycznego, wzmaga się w siły i ze świado- 
mością położenia i celów podejmuje walkę z re- 
publiką i radykaliznem. 

Na wstępie rozróżnia biskup Freppel prąd re- 
formatorski od rewolucyjnego w końcu XVIII 
wieku. Gdy pierwszy poruszył wiele myśli rozu- 
mnych idążył do wielu zinian potrzebnych, dru 
gi wywracał wszystko, a pogrążając kraj w anar- 
chii, sprowadził w następstwie despotyzm mili- 
tarny. Otóż zdaniem ks. Freppela należy zer- 
wać stanowczo z rewolucyą, a natomiast z wolą 
niezłomną i roztropnością podjąć na nowo nieu- 
niknione reformy, których pierwsze ziarno zło- 
żyły stany francuskie w r. 1789. Autor zastrze- 
ga się, iż nie chce bynajmniej przywracać stanu 
rzeczy z przed r. 1879 „byłby bowiem szaleń- 
cem, ktoby chciał zapoznawać zmiany, dokonane 
pomiędzy jednem a drugiem stuleciem“. Autor 
Roi swój program w siedmiu głównych pun- 

tach : 

1) Zastosowanie przepisów ewan- 
gelii w państwie, rodzinie i szkole. 
Wprowadźmy je tam na nowo, mówił ks. Frep- 
pel, a religii przyznajmy jej prawowite miejsce 
we wszelkich aktach życia publicznego i rodzin- 
nego, inaczej bowiem nie stanie Franeyi, któ- 
ra — jeżeli dalej tak pójdzie — zdaje się być 
przeznaczoną na przerażający dla całego świata 
przykład narodu, który sprzeniewierzywszy się 
swej misyi, zatruty został do głębi i pogrąży się 
w nieości z braku sił żywotnych. Ze stanowiska 
biskupa katolickiego przypisuje autor obecne roz- 
przężenie społeczeństwa franeuskiego ateizmowi i 
pognębieniu kościoła. 

2) Jako drugą konieczność poczytuje ks. F re p- 
pel przywrócenie monarchii pod pa- 
nowaniem legalnej rodziny panujących. — Ks. 
Freppel zaznacza, że monarchiczna forma rzą 
du nie sprzeciwia się postępowemu rozwojowi 
Życia społecznego i politycznego, ponieważ mo- 
narchia przyszłości zdolna jest do wszelkich mo. 
dyfikacyj, tak samo jak była dawniej, gdyśmy ją 
widzieli na przemian feudalna, absolutną i kon- 
stytucyjną. 

3) Odrodzenie życia prowincyonałl- 
nego. Ks. Freppel utrzymuje. iż było to kar- 
dynalnym błędem rewolucyi francuskiej, że znio- 
sła swe historyczne, a drugorzędne ogniska ży- 
cia publicznego,„które pod nazwą prowineyj sta- 
nowiły tyleż dohfa zorganizowanych okręgew po- 
tęgi i siły. Autor zwraca uwagę, iż zwrócono 
się już poniekąd do przywrócenia autonomii prowin- 
cyonalnej przez tworzenie izb trybunalskich, a- 
kademij, a obecnie świeżo przez zmiany zapro- 
wadzone w organizacyi wojskowej. Ks. Freppel 
proponuje utworzenie „Stanów prowineyonalnych* 
celem wytworzenia czynnika utrzymującego ró- 
wnowagę przeciw akcyi centralnego parlamentu, 
gdzie wszystko zawisło od zmienuej większości. 
W autonomii prowincyonalnej widzi biskup z A n- 
gers rękojmię przeciwko obecnej anarchii i wie- 
cznym przesileniom politycznym. 

4) Wyzwolenie szkół z pod przewa- 
gi państwa. W sprawach oświaty — mówi 
biskup Freppel — powinno państwo ograni- 
czyć się do swego istotnego zadania, tj. użyczać 
opieki i poparcia, a nie rościć pretensyi do nau- 
czania i wychowania. które stanowczo nie nale- 
łą do jego kompetencyi W tym celu autor pro: 
ponuje autonomiczne i niezawisłe od 
państwa uniwersytety, któreby usiłowały 
rozbudzić życie naukowe w ogniskach prowia 
cyonalnych, oraz gminne szkoły ludowe pod wy- 
łącznym kierunkiem reprezentacyi gminnej. 

5) Dalej żąda ks. Freppel reformy pra- 
wa spadkowego i uchylenia przymusu co do 
podzielności gruntów. 

6 Żąda bezwarunkowej wolności 
stowarzyszeń. Dobrowolne stowarzyszenie 
się ludzi jednakowego zawodu. robotników i pra- 
codawców, bez monopolów i persia :— to 
zdaniem autora jedyny środek, ażeby uniknąć 
indywidualizmu i soćyalizmu, które autor uważa 
za wynik ekonomicznych teoryj ubiegłego wieku. 

7) W ostatnim punkcie zwraca się autor prze 
ciwko społecznemu militaryzmowii 
żąda celem zapewnienia Europie pokoju, odda- 
nia Franeyi w dfodze polubownej Alzacyi i 
Lotaryngii 

Oto główne myśli broszury, o której wszyst- 
kie umiarkowane pisma republikańskie odzywają 
się z uznaniem, jakkolwiek ganią autora za jego 
tendencye klerykałne, a nawet pomawiają o u- 
kryte dążności teokratyczne. Dla nas myśli te 
godne są uwagi o tyle, że są poniekąd wyrazem 
opinii wzmagającego się stronnictwa, — którego 
rola w dziejach Francyi zdaje się być jeszcze 
nieskończoną. 


Gel wyprawy Aszinowa do Abissynii. 


O celu wyprawy awanturniczej głośnego ata- 
mana kozackiego Aszinowa piszą nam z Odessy, 
gdzie się owa wyprawa przygotowała : 

„Ataman kozacki Aszinow, którego wyprawa 
do Abissynii tak żywo w tej chwiłi porusza całą 
zagraniczną prasę, długo bawił tutaj i opowia- 
dał poufnie osobie nader wiarygodnej, która go 
znała dawniej przed kilkunastu laty i jest z nim 
w stosunkach zażyłości i' przyjaźni, że między 
negusem abissyńskim a carem stanął formalny 
traktat, który podpisany już przez cara generał 
rosyjski, należący do wyprawy i sam ataman 
wiozą negusowi. Car przyjął ofigrowane sobie 
przez poselstwo abissyńskie brzegi Ozerwonego 
morza, a mianowicie Massawę, należącą dziś do 
Włoch, którą mu negus odstępuje, równie jak 


aby miał należeć do tych reakcyonistów, którzy | protektorat nad Abissynią i wszystkimi pra wo-|skaniu sankcyi dla projektu, gdyż różnica pomię- 
czył, obliczył się, o ile mógł i umiał, z dokona-| gusowi popów, oficerów i kozaków, którzy utwo- 


Kraków 27 Ntycznia 1889. 


sławnymi afrykańskimi. Wojny jednak na te- 


dzy nami a zapatrywaniem rządu co do wysoko- 
raz Włochom wydać nie może. Posyła więc ne- 


ści cyfry wykupna jest zbyt mała, aby mogła 
wpływać na załatwienie sprawy, czego koniecznie 
kraj i rząd potrzebuje. Załatwimy indemnizacyę 
propinacyjną, wypadnie w przyszłym Sejmie przy- 
stąpić do ostatecznego załatwienia indemnizacyi 
propinacyjnej. Mowca zaleca przystąpienie do roz- 
praw szczecółowych (brawo). 

P. Lasocki przy próżnej sali (obecnych po- 
słów 27 i stenogratowie) krytykuje projekt gło- 
sem tak cichym, że trudno dosłyszeć argumen- 
tów. Wątpi przedewszystkiem, aby obligi 4 pre. 
mogły mieć jaki walor na giełdach mimo poręki 
kraju, który się jednak niczem do ich spłaty nie 
przyczynia; przewiduje dalej demoralizacyę ludu 
wskutek wykonywania prawa prop. okręgami, 
przepowiada obniżenie dochodów dla uprawnio- 
nych osobliwie tam, gdzie majątki są wydzierża - 
wiana Wykupno wyjdzie tylko na korzyść adwo- 
katów i rządu, którzy korzystać będą ze sporów. 
Najbardziej zaś rażącem jest nieposzanowanie 
cudzej własności. Dlatego zasadniczo jest przeci- 
wny projektowi. 

P. Jędrzejowiez Adam w wykupnie pro- 
pinacyi widzi dodatni postęp. Uzupełniamy usta- 
wę z r. 1875, eo leży w naszym interesie. Wte- 
dy nie mógł się Sejm zdobyć tylko na fundusz. 
Wówczas obliczono wartość prawa na 70 milio- 
nów, jeżeli dzisiaj, po latach 13 obliczamy ją na 
57i pół milionów i to zupełnie odpowiednio. Je- 
dynie zaś szynk, mający pozostać po roku 1910, 
ów „potomek“ propinacyi, wobec prądów nowo- 
czesnego ustawodawstwa, nie będzie miał zbyt 
znacznej wartości po upływie terminu. Resztę 


uwag poświęcił p. Jędrzejowicz polemice z p. Po- 
pielem. 
Członek Wydziału kraj. p. Wereszczyński 
wyłuszczył powody i zasady projektu swojego. 
: Myślą pierwszą i przewodnią było, aby kraj nie 
Lwów, 25 stycznia. | był pociągnięty do ponoszenia jakich niedoborów. 


rzyć mają jądro siły zbrojnej abissyńskiej i wy- 
uczyć Abissyńczyków sztuki wojennej. Inne od- 
działy moskiewskie, wyprawiane tam będą luźnie 
różnemi drogami, równie jak broń. Skoro pułki 
afrykańskie zorganizowane zostaną, mają one wy- 
przeć pod dowództwem gen. Nikołajewa, Aszi- 
nowa i inuych załogi włoskie z Massawy izin- 
nych mniejszych twierdz i stanowisk, a gdy 
Włosi zupełnie pobici będą, chorągiew moskiew- 
ska rozwinięta będzie na twierdzy i nastąpi urzę 
dowe ogłoszenie, że car dla dobra prawosławi! 
i bezpieczenstwa swego sprzymierzeńca negusa 
zajmuje te brzegi na zawsze. Wtedy Włochy bę- 
dą musiały albo ustąpić, albo wydać wojnę Ro- 
syi, a w takim razie i Francya także wystąpi 
przeciw nim. 

„Aszinow oprócz tajnego traktatu wiezie wła- 
snoręczny list cara do negusa Johannesa i Świe- 
tne nader dla niego dary“. 

Prawie takiż sam cel i podobny opis wyprawy 
znajdujemy w rosyjskim dzienniku Świet — mia- 
nowicie w liście kierującego missyą religijną ar- 
chimandryty Paissy ja. 

Według ostatnich wiadomości wyprawa wyłlą- 
dowała w francuskim porcie Dszeddah w zato- 
ce Addeńskiej, aby telegraficznie przesłać zaża- 
lenie do Petersburga na wojenny okręt włoski 
„Barbarigo“, który przez kilka dni śledził okręt 
austryacki „Amfitrytę*, na którym płynęła wy- 
prawa. 


Sejm krajowy. 


Po otwarciu posiedzenia o godz. 11 min. 50 f Dlatego okres umorzenia został przedłużony po 
i odczytaniu spisu petycyi, wchodzi na porządek | nad 21 lat. Drugą troską było słuszne wymie- 
dzienny s>rawozdanie komisyi propinacyj-|rzenie wynagrodzen a i pod względem tym uzna- 
nej (sprawozdawca p. Skałkowski). no za stósowne, rachubę oprzeć na cyfrze skon- 
Pierwszy zabiera głos komisarz rządowy dr. jstatowanych dochodów z ostatnich lat, i do tego 
Br. Łoziński. Ten w krótkich słowach oświad-|też zastosowaną została ogólna suma wynagrodze- 
czył stanowczo, że rząd nie może się zgodzić z| nia, mająca być dostarczoną w drodze pożyczki. 
wysokością cyfry 62,700.000, zaciągnąć się ma-| P. Gnoiński oświadczył się za projektem 
jącej 4% obligacyami pożyczki indemnizacyjnej, | Wydz. kraj i wniósł, aby projekt ten, a nie ko- 
albowiem po 26 latach amortyzacyi pozostałby | misyjny był wzięty pod obrady. 
bardzo znaczny około 18 milionów wynoszący| Ks. Siczyński mniema, że prawo propina- 
niedobór do pokrycia, podczas gdy fundusz re-|cyi powinno było być zniesione jeszcze w roku 
zerwowy, zbierany w tym okresie byłby wyczer- 1848 a tymczasem po 27 latach otrzymało ono 
pany. Zdaniem komisaryatu rządowego, komisya | nowe obywatelstwo, wzmocnione zapewnieniem 
propinacyjna mylnie oblicza wysokość potrzebnej | po wieczne czasy szynków, których namnożono 
raty rocznej, a mianowicie za nisko, i myl-|0 przeszło 2000 więcej, niż jest miejscowości. 
nie również oblicza dochody  propinacyjnego | W interesie publicznym jest skończyć z takiem 
dochodu, mające służyć na pokrycie tych rai. | prawem. Mowca jest za tem i to za wynagrodze- 
Rząd oblicza niedobór roczny tego funduszu na| niem, które jednak nie powinno być ani mniej- 
564.000 złr. oprócz kosztów administracyi i mnie- |8ze, ani więśsze, niż się należy i nie powinno 
ma, że na takim rachunku niepodobna opierać |ani naejotę narażać funduszu krajowego. Skru- 
pożyczki w takiej wysokości, jak ją komisya pro-| puły komisarza rządowego uważać trzeba za bar- 
pinacyjna mieć chce. Rząd tedy musi obstawaś | dzo trafne. Zgromadzenie zaś opłat konsumcyj- 
przy maksymalnej pożyczee 60 milionów złr. i|nych byłoby wielką krzywdą dla społeczeństwa, 
z tego powodu przy poszczególnych $$. będzie | obciążonego rozmaitego rodzaju akcyami. 
szynił uwagi. ~ Z tej przyczyny mowca i jego polityezni przy- 
a prójtktem zapisani do głosu pp. Artur Po-|iaciela wezmą udział w obradach apacyalnych, 
tocki, ks. Kowalski i Adam Jędrzejowicz. będą stawiać poprawki i pomagać, aby wykapno 
Przeciw projektowi zapisani pp.: Popiel La-| przyszło do skutku, bo chcemy odjąć tej spra- 
socki, Max, Gnoiński Jan, ks. Siczyński, Wł.| wie historyczny charakter jurysdykcyi dominikal- 
Koziebrodzki, Abrahamowicz. nej i uśmiercić szynki wieczyste. Zastrzegamy się 
P. Popiel: Po raz ostatni w tej Izbie mó-jtylko przeciwko gwaraneyi kraju, musimy brać 
wił przeciw temu załatwieniu sprawy śp. Kazi- | wzgląd na uwagi komisarza rządowego. 
mierz Grocholski. Przytoczyć należy kilka uwag] P. Hausner oświadcza, iż gdy nikt więcej 
prawnych. Ekspropryacya jest to nadzwyczajny | nie jest zapisanym do głosu za ustawą, wnosi, 
proceder, zawsze w interesie publicznego dobra|aby pozostali mowcy wybrali sobie generalnego 
i za zapytaniem właścicieli. Za reprezentantów | moweę. 
ich nie mogę uważać członków wys. Izby. Jest| P. Wł. Koziebrodzki oświadcza, że ma 
tu wkroczenie w hipctekę. Prawodawcy z roku|do postawienia wniosek samoistny. 
1875 zajęli całkiem inne stanowisko. Trzeba się| P. Abrahamowicz zaś, który zapisanym 
jednak godzić z rezolucyą sejmową z 18 paździer |był do głosu przeciw, oświadcza, że przema- 
nika 1888. Sprawiedliwe wynagrodzenie. Orze-| wiać będzie za ustawą. 
czenie 15 lat stare, fasye coroczne zmienne. Wo-| P. Koziebrodzki podnosi, że projekt komi- 
łano fasye, orzeczenia; zwyciężyły, jak widzimy, |Syjny nie daje uprawnionym sprawiedliwego wy- 
orzeczenia. $. 5 zawiera pewną sumę, mniej wię-| nagrodzenia i kraju nie zabezpiecza od ryzyka. 
cej słusznie oznaczoną, a reszta paragrafów, pra- Zastanawia się dalej, który z wniosków jest naj- 
widło mniej więcej sprawiedliwego rozdziału. | korzystniejszy dla uprawnionych i oświadcza, że 
Głos komisarza rządowegu przekonał nas, że|jza najlepszy uważa wniosek p. Bielińskiego, 
sprawiedliwość nasza stosować się musi do Pro-|tj. zaprowadzenie opłat szynkarskich i przelanie 
krustowego łoża, jakie rząd oznaczył. Nie ma miliona subwencyi państwowej do funduszu pro- 
mowy już o sprawiedliwem oszacowaniu szynku. | pinacyjnego. 
Sądzę, że rząd nie powinien wcielić tego milio-| P. Abrahamowiez stawia wniosek, aby 
na z subwencyi do funduszu propinacyjnego. |rozprawę odroczyć do wieczornego posiedzenia; 
Jest sprzeczność w tem stanowisku rządu. a gdy wniosek ten nie uzyskał większości, zrzeka 
Rząd wnioskiem swoim jak głownią rzucił mię-|się głosu, tłómacząc się zmęczeniem. 
dzy łaknących kapitału i waruje sobie powne] Sprawozdawca p. Skałkowski odpo- 
zyski w formie podatku a nam daje światełko | wiada na zarzuty komisarza rządowego, na po- 
błędne po 26 latach. Rząd uchylając się od gwa-|czątku rozprawy wypowiedziane, następnie na 
rancyi dał nam poznać, że interes jest zły, a|-|zarzuty pp. Wł. Koziebrodzkiego i Wereszczyń- 
bowiem nie przyzwyczaił nas do interesów do-|skiego, Oświadcza, że trudno nam kierować się 
krych. Pierwszy Świst kuli armatniej obróci in-| bezwzględną sprawiedliwością, bo tej osiągnąć nie 
demnizacyę w kupę makulatury. A $. 24 nie|zdołamy, zatem musimy się zadowolić sprawie- 
będzie nigdy makulaturą. Już słyszę, jak się ad- | dliwością względną. Mowea oświadcza, że dwie 
wokaci gotują do kampanii i ręce zacierają. Na|są alternatywy, albo załatwić bezzwłocznie spra- 
adwokatów pójdzie — nie przesadzę — ze dwa|wę propinacyjną, albo też przedstawić załatwie- 
orzeczenia. Dodajmy stemple i inne koszta — a|nie jej właściwemu biegowi rzeczy. Komisya nie 
interes finansowy Świetny. W projekcie komisyj-| mogła jednak przyjąć tej drugiej alternatywy, bo 
nym wszystko co złe, pochodzi od rządu, a co|nie chciała przyjmować wobec kraju odpowie- 
dobre od komisyi. Mimo takiego zapatrywania, | dzialności. ! 
nie stawia wniosku na przejście do porządku]  Przystąpiono następnie do głosowania nad po- 
dziennego, ale po skończeniu rozprawy ogólnej, | jedyńczemi wnioskami. 4 
żąda głosowania, czy się ma przejść do rozpra- niosek p. Lasoekiego na przejście do 
wy szczegółowej. porządku dziennego upadł, głosowali za nim tyl- 
P. Potocki Artur przypomina, że 18 lat|ko pp. Lasocki, Popiel, Lubomirski i Bobczyń- 
temu Sejm bez żadnego nacisku z zewnątrz i ski. P. Wrotnowski nie mógł się stanowczo zde- 
z własnego popędu zniósł prawo propinacyi. Dzi- cjdować, eo mu uczynić wypada, 
siaj jest nacisk z zewnątrz i to wśród okoliczno-! Następnie upadły wnioski pp. Gnoińskiego i 
ści zmienionej polityki finansowej państwa i wśród | Wł. Koziebrodzkiego. 
faktu, że, po zawotowaniu wykupna prawa pro-| Marszałek oświadcza tedy, że wobec tego, 
pinacyi na Węgrzech i na Bukowinie, Galicya|iż upadły wszystkie wnioski, do dyskusyi szcze- 
byłaby osamotnioną. Kwestya jest trudną, bo|gółowej wzięty zostanie za podstawę projekt ko- 
musi być załatwioną własnemi środkami, a niej misyjny. Na tem posiedzenie przerwano o g. 8 
tak, jak na Węgrzech, gdzie wykupno regaliów |m. 40 po południu. Dalszy ciąg rozpocznie się 
będzie uskuteeznione środkami państwowemi. Do|dziś o g. 7 wioczór. 
tego przybywa presya, bo możemy być zaskocze- 
ni wypadkami. Sejm oceniając tę sytuacyę, przed 
3 miesiącami oświadczył gotowość do HE pna, 
Wydział krajowy przedstawił projekt. Komisya 
zgodziła się na ten projekt i obmyśliła stosowny 
sposób obdzielenia uprawnionych i urządzenie 
administracyi. Kraj zrobił, co mógł. Niechaj te- > 
raz rząd czyni to, co do niego należy. Wpra- Lwów, 26 stycmia. 
wdzie byłoby łepiej, gdyby państwo wykupiło to] (J. H.) Zainteresowanie się rozprawą wskutek 
prawo, bo ma w tem interes finansowy, ale sko-| wczoraj złożonych zeznań sędziego śledezego dr. 
ro tego uczynić nie myśli, niechaj przynajmniej | Kownackiego spotęgowało się nadzwyczajnie. 
poda nam dobrą wolę nieprzęszkadzania w uzy-| O godz. 9 rano wszystkie miejsca w sali by- 
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ły szczelnie już obsadzone, to samo galerya, na 
której panie pocą się. wytrwale codziennie swych 
sześć godzin sakramentalnych wysiadując. 

Przewodniczący przystępuje „do dalszego prze- 
słuchania świadka p. Kownackiego. l 

Po przeszukaniu szafy w pierwszym pokoju— 
powiada świadek — zajrzał Spang „Jeszcze raz 
ze świecą i znalazł w szparze pakiecik czeków 
na 6.000 złr. Świadczy to o uczciwości Spanga, 
gdyż mógł wówczas nieniądze te zabrać i niktby 
o tem nigdy nie wiedział. Jego też energii za- 
wdzięcza się wykrycie tego — co dziś jest ja- 
wnem. 

Przy przeszukiwaniu komody znalazł w szu- 
fladzie skrytkę i tam zauważył krew. Wówczas 
już powiedziała p. Strzelecka , czego nie poda- 
łem w protokóle, że ks. Tch., goląc się prawdo- 
podobnie poplamił. — Drugą szafę otworzył klu- 
czem, który mu wręczył p. Aleksander. Strzel. 
Tego dnia przesłuchałem jeszcze krótko ks. Tch. 
Na drugi dzień oświadczyła mi p. Surz., że je- 
szcze wręczy mi pieniądze ks. Teh. i istotnie 
poszliśmy z p. Paparą do pomieszkania p. Strz. 
ita z tego samego kufra dębowego, z którego 
wyjmowała papiery. wyjęła dukaty i talary — 
pierwszych było 27, drugich przeszło 200. — 
Monetę dała mi pani Strzelecka w woreczku, 
mówiąc, że nie wie, wiele się w nim znajduje. 

Tego dnia aresztowałem p Aleksandra, zrobi- 
wey nim rawizyę osobistą W pugilaresie 
znalazłem 7 banknotów po 50 złr.; były oue czy 
ste, więc zwróciłem mu. Wówczas p. Strz. z rę- 
ką na sercu powiedział mi: „Panie sędzio, 
ja odpowiadam tylko za siebie*. — Ta 
scena była dla mnie tak boiesną, że wyszedłem 
natychmiast z pokoju, zostawiając p. Al. z Pa- 
parą, Następnie oddałam p. Strz. w ręce Żan- 
darmów, — po krótkiem przesłuchaniu zaś za- 
rządziłem uresztowanie p. Strzeleckiej. Mówio- 
no ta, że siostry odprowadziły p. Strzelecką. 
Istotnie tak było. Chcąc ile możności ulżyć los p. St. 
zezwoliłem na to, prócz tego zamiast żandarmów 
dałem do asystencyi p. Spanga, który się na to 
zgodził, jakkolwiek nie miał tego obowiązku. 
Aresztowanie p. Strz. nastąpiło w dwie, czy trzy 
godziny “po wywiezieniu p. Aleksandra Zauwa- 
żyłem, że p. Strzel. była już przygotowaną do 
podróży, walizka bowiem była już spakowaną. 

Do 20 sierpnia ks. Teh. był pod opieką pani 
Strzeleckiej. Dnia 24 sierpnia przybyli wezwani 
przezemnie lekarze sądowi, dr. Gostyński i dr. 
Lukas, dla zbadania stanu umysłowego ks. Teh. 
Z własnej inicyatywy, jakkolwiek nie mieli obo- 
wiązku, omyli i zaopatrzyli rany chorego. Uwa- 
żałem, że ks. Teh. codziennie miał się lepiej. 
D. 26 sierpnia dr. Lech przywiózł kobietę, ce- 
lem pielęgnowania chorego. 

Fundusze ks. Tch. zebrane odesłałem 23 sierp. 
do Lwowa, gdyż nie mogłem niemi rozporzą- 
dzać bez zezwolenia sądu. Zarzut, który wyczy- 
tałem w dziennikach, ża brak był z mojej stro- 
ny opieki, muszę odeprzeć, gdyż do sędziego 
śledczego nie należy opiekować się chorymi. — 
W tym kierunku obowiązuje mnie jedynie pro- 
cedara i kodeks karny. 

Pr. Gostyński odwidzał ks Teh. i przybrał 
sobie do pomocy protomedyka dr. Biesiadeckie- 
go. Kogzta zostały opędzone z funduszów ks. 
Teh. Sąd uchwalił zmieniać jedną książeczkę o- 
szczędności na 500 złr. i z tych pieniędzy 300 
złr. przesłano na ręce ks. Królickiego. Przedtem 
jeszcze p. K. Teb. przysłał 200 złr. Konstatuję 
więc, że od 28 sierpnia ks. Teh. zostawał pod 
opieką lekarską, która jedynie umożliwiła to, że 
on dotychczas żyje. Konstatuję to dla odparcia 
zarzutu, podniesionego przeciwko mnie w tej sā- 
li (przez p. Polanowskiego, przyp. spr.) jakobym 
ja ks. Teh. zaniedbał. 

Dalej zarzucono mi jakieś nieludzkie obcho- 
dzenie się z oskarżonymi. Zarzut ten muszę sta- 
nowczo odeprzeć. I podsądnym i ich rodzinie 
zezwoliłem na wszystko, eo tylko leżało w grani 
cach ustawą dozwolonych. Że czasem rodzina 
żądała odemnie takich rzeczy, na które ustawa 
nie zezwala, to nie moja wina, żem na nie ze- 
zwolić nie mógł. Rodzina odwidzała podsądnych 
regularnie dwa razy co tygodnia, niektórzy człon- 
kowie i częściej, zawsze na te wizyty zezwala- 
łem i prowadziłem wizytujących do celi p. Strz. 
W celi też ją przesłuchiwałem. Zarzucając mi 
więc nieludzkie obehodzenie się z podsądnymi, 
p. Polanowski, którego wysoce poważam, minął 
się z prawdą. y 

Dnia 23 grudnia w południe byłem u ks. T. 
nie w charakterze sędziego, ale dla tego, Że się 
domagał wydania mn depozytu. Przyszedł więc 
do mnie p. Kaźm. Tech. i prosił mnie, bym sam 
wytłomaczył ks. Teh., że to stać się nie może. 
Poszedłem więc do niego i starałem się uspo- 
koić go, mówiąc: niech się ksiądz nie boi, nie 
księdza nie przepadnie, pieniądze złożone zo: 
stały w depozyt sądu cywilnego i będą zwróco- 
ne. Potem ks, Tch. wcale o to przezemnie nie 
pytany, rzekł: Powiadają, że ja durowałem pie- 
niądze. Gdzież to możebne! Mógłbym darować 
10— 15 złr., alejniejkilkadziesiąt tysięcy. Ależ to 
haniebnie, ależ to paskudnie! Ktoby się był tego 
spodziewał ! 

Na prośbę obrońców sędzia Kownacki powta- 
rza te same słowa, poczem ciągnie dalej: W Ku- 
kizowie zauważyłem, że pani Strzelecka chodziła 
powolnie, kaczym chodem, ale nie utykała. Ra 
piero gdy była uwięziona, widziałem, że siadając 
1 wstając opierała się o stół. 

Przew. ©zy. przy obiadach nie zauważył p- SĘ 
dzia kiedy tego samego? Św. Nie zauważyłem. 
Zreszią i później nie wierzyłem, żeby tak kró- 
tkie więzienie miało tak szkodliwie wpłynąć na 
jej zdrowie. Dr. Gabel badał zresztą w więzie- 
niu jej zdrowie, — a orzeczenia jego jest w a- 
ktach. 

Przew. wypytuje o bliższe okoliczności tego 
faktu, kiedy pani Strzelecka wydała sędziemu 
woreczek z talarami i dukatami. — Świad. Gdzieś 
około 9 godz. zacząłem był przesznkiwać szafę, 
książki ks. Teh., potem przesłuchałem krótko 
ks. Tech. Następnie przyszła pani Strzelecka 1 po- 
wiedziała, że tu jeszcze są talary i dukaty. 

R. Bogdani. Gdy pani Strzelecka pierwszy raz 
oddała panu papiery, czy przeszukiwsł pan wów- 
czas kufer? — Swiad. Nie przeszukiwałem. Czy 
pierwszym razem był tam woreczek z talaranu i du- 
katami — nie wiem. Pani Strzelecka podniosła 
wieczko kufra: tam była bielizna. — Prok. Czy 
pytał pan, dlaczego pierwej tych pieniędzy nie 
oddała? — Swiad. Nie pytałem, ani też sama 
Pani Strzelecka tego opóźnienia nie tłomaczyła. 


Dr. Roiński w imieniu ławy obrońców składa 
podziękowanie przewodniczącemu za to, że z wła- 
snej inicyatywy i natchnienia powołał tego świad- 
ka do rozprawy. Chociaż obrona do zeznań o je- 
go pozaurzędowych wrażeniach i spostrzeżeniach 
nie przywiązuje żadnej wagi, to przecież skon- 
statował on tu niektóre okoliczności dia obrony 
bardzo ważne. Dr. R. prosi o skonstatowanie, ile 
stronie obejmuje protokół przesłuchania pani 
Strzeleckiej. — Przew. konstatuje, że 129, do 
czego prok. dodaje, że znaczną część tego miej- 
sea zajmują same pytania sędziego Śledczego, na 
które pani Strzelecka żadnych nie dawała odpo 
wiedzi 

Dr. Roiński. Czy prawdą jest, że M. Strzel. 
żaliła się, że skutkiem ciągłego przesłuchiwania 
dostaje zamętu w głowie i boi się postradać zmy- 
sły i że dopiero ja wobec p. sędziego poradzi- 
łem jej, by podczas przesłuchania zajęła się czy- 
taniem pierwszej lepszej obojętnej książki i od- 
powiedzi żadnych nie dawała? — Swiad. Pani 
Strzel podezas pierwszych przesłuchiwań w Ku- 
kizowie była bardzo rozs'rojona. Później rzeczy- 
wiście p. obrońca przedstawił jej, że wolno jej 
nie odpowiadać. Ja też to potwierdziłem. doda- 
jąc jednak, że nieodpowiadanie toku śledztwa nie 
wstrzyma Sam jej nie miałem obowiązku tego 
przedstawiać. Później też pani Strzel. na pytania 
moje nie odpowiadała. 

Przew. tdczytuje początek protokółu w którym 
pani Strzel. z góry oświadczyła, że na żadne 
dalsze pytania odpowiadać nie będzie. 

Dr. Roiński. Dlaczego p. sędzia konstatując 
wszędzie osobiste spostrzeżenia, nie stwierdził 
tego faktu, że pani Strzel. nie odpowiadała wła- 
śnie wskutek porady obrońcy przez co dopro- 
wadził do tego, że obecnie p. prok. to właśnie 
stawia jako jeden z poszlaków. -— Swiad. Obro- 
na nie żŻądała tego odemnie, nie zwróciła mej 
uwagi. — Dr. Roiński, Dlaczego sędzia, prócz 
okoliczności obciążających, nie dochodził także 
okoliczności ważnych dla obrony? Dlaczego nie 
zanotował tego, że pani Strz w chodzie swym 
jest żenowaną? — Świad. W Kukizowie pani 
Strz. chodziła dobrze, a raz nawet sama mówiła: 
biegłam do lok. kom. 

Przew. Czy pani S rz. broniła się kiedy tem, 
że jest chora? — Świad. Nigdy ani słowem o 
boleści nie wspominała. Dopiero w celi więzien- 
nej dowiedziałem się od obrońcy o tej chorobie, 
z której jej jednak żaden lekarz nie leczył, 

Dr. Roiński. Pan sędzia kazał tak dokładnie 
zdejmować plany sytuacyjne, czy p. sędzia ba- 
dał oranżeryę * — Swiad. Tak jest, byłem w niej, 
młotek z niej własnoręcznie wziąłem. Dr. Roiń- 
ski. Czy nie badał p. sędzia, kto się tym młot- 
kiem zajmował przed wypadkiem i jak się rzecz 
miała z rękojeścią. — Swiad. Młotek zabrałem 
1 sierpnia i od tego czasu leżał on u mnie prze- 
chowany. Śladów krwi na nim nie znalazłem. — 
Dr. Boiński. Ależ rękojeść tego młotka jest cał- 
kiem nową; na starej mogły być plamy, ale kto 
ją odmienił? — SŚwiad. Oranżerya była otwartą, 
mógł kto inny wziąć młotek, a nietylko ten, co 
kosił. — Dr. Rowiński. P. sędzia badał w Boł- 
szowie ową kwaterkę w oknie, przez którą niby 
to może człowiek dorosły wyjść z pomieszkania. 
P. Papara miał nawet dla próby sam wyskaki- 
wać przez nią z pormieszkania. Czy p Papara i 
napowrót wlazł przez nią do pokoju? Swiad. 
Tego sobie nie przypominam. Zdaje mi się, że 
wlazł, — Dr. Roiński. Czy p sędzia przypu- 
Szcza, że w nocy tik samo łatwo wleść 1 wyleść 
przez tę kwaterkę, jak i w dzień? Swiad. Przy- 
puszczam, że kto dobrze zna sytuacyę, może to 
zrobić. i 

Dr. Roiński zapytuje świadka, czy osobiście 
zbadał przestrzeń między Bołszowem a Kukizo- 
wem, otrzymuje potwierdzającą odpowiedź, gdyż 
świadek komisyjnie badał z zegarkiem w ręku, 
że najwięcej 20 minut potrzeba na przebycie tej 
przestrzeni 

Dr. Roiński. Wobee procedury sędziemu śled 
czemu nie wolno dawać pytań suggestywnych, 
a jak świadek wytłomaczy, że powiedział księ- 
dzu, iż znalazły się książeczki oszczędności i 0- 
bligacye ? i 

Prok. Proszę p. przew. uchylić to pytanie, 
gdyż Świadek nie ma się tu z niczego lłoma- 
czyć, ale jedynie opowiadać o faktach. Świadek 
nie stoi przed trybunałem dyscyplinarnym. — 
Przew. uchyla to pytanie. : 

Dr. Roiński. W takim razie zaniecham wszyst- 
kich pytań w tym kierunku. Świadek powie- 
dział, że podglądała go służba dworska Z pole- 
cenia p. Strz. — Swiad. Tego nie twierdziłem. 
Że byliśmy śledzeni, to jest faktem, mogłem się 
domyślać, ale nie twierdziłem, zwłaszcza, że służ 
ba pytana w tym kierunku w ;śledziwie, za 
przeczyła aby pp. Strz. do tego ich nakłaniali. 
Dr. Roiński. Dlaczego świadek, mając podejrze- 
nie na p. Strz korzystał z gościnności i widząe 
się paraliżowanym w swoich czynnościach, pozo- 
stał w lokalu dworskim? — Świad. Przepraszam, 
żyłam na własny koszt od chwili, kiedy podej- 
rzenia moje wzrosły, z lokalu kumisyjnego nie 
ustąpiłem w interesie sprawy, były tam bowiem 
slady krwi, które mogły być usunięte. | 

Dr. Gorecki. Ks. Jan Teh. często powtarzał, 
że nie darowywał nikomu pieniędzy. Jak p. sobie 
to tłumaczy : Czy nie uważał świadek za stosowne, 


wytiumaczyć ks. Teh., że tak się rzecz nie ma. —| R 


Świad. Tłumaczyłem sobie to tem, że w księdza 
Tehórzniekiego w mawia no, że on dawał, a on 
się bronił od tego. Wyjaśniać mu, nie uważałem 
28 Stosowne. + 

Dr. Dulęba Kiedy świadek zobaczył plamy w 
lokalu komisyjnym. czy sam je dostrzegł, czy 
Spang mu pokazał? — Św. Z początku nie zwra- 
całem zupełnie uwagi na lokal, będąc w nim bar- 
dzo rzadko w dzień, nocując jedynie tamże. Gdy 
Spang mi powiedział o ułożeniu planu, © ówezas 
badsłem bliżej. Dr. Dulęba zapytuje co do wy 
rażenia się p. Strzeleckiego, że „odpowiadam 
tylko za siebie“, wyszło z jego własnej inieya- 
tywy? — Sw. Tak jest. Kiedym mu oświadczył, 
że zost:nie aresztowany, wypowiedział te słowa. 

Dr. Dąbrowski. W którym czasie, od której 
chwili świadek nabrał przekonania o winie oskar- 
żonych ? — Przew. uchyla to pytanie. 

R Bogdani (do oskarżonej). Czy pani powie- 
dział ks. Tei., że w szafie zostały jeszcze książ. 
oszczęd., kupony ! moneta? że je znaleziono? — 
Osk. Powiedziałam ks.: co mogłam to zabrałam — 
R. Bogd. czy p. powiedziała ks., gdzie schowała 
pieniąaze, gdyż mnie to uderzyło, że ks. Teh. 
mówił sędziemu śledczemu, że pieniądze są w 


już potem. Prok. Więe pani stanowczo twier- 
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kufrze, — Osk. Zapomniałam, to już temn sześć 
miesięcy, zresztą choćby na swoją obronę, kłamać 
nie chcę. 

S. Steb. (do oskarżonego). Czy w istocie pan 
tak odpowiedział: ja za siebie tylko odpowiadam 
i co to miało znaczyć? Osk. Może być, że to 
powiedziałem, dziś nie pamiętam, eo mogło zna- 
czyć, nie wiem — to była tak straszna chwila! 

Przew. zapytuje oskarżonych, co mają do po- 
wiedzenia na zeznanie dr. Kown. Oskarżeni o- 
świadczają, że nic. 

Następnie prok. zadaje liczne pytania oskarżo- 
nej z powodu zeznania p. Kown.  Donioślejsze 
powtarzamy. 

Prok. Jak pani iłómaczy swoje powiedzenie, 
że gdy przystąpiono 30 lipca do rewizyi łomQdy, 
pani powiedziała: Ztąd nie nie zginęło? Osk. 
Nie tłómaczę, gdyż nie powiedziałam. Prok. Jak 
dr. Kownacki zeznał, ks. Królieki mówił, że nie 
umiał sobie wytłómaczyć, dlaczego mu pani klucz 
wręczyła, czemuż pani ks. Królickiemu nie po 
wiedziała, dlaczego mu dajesz klucz? Osk Dałam 
mu klucz, kiedy chorego przenoszono, nie było 
więc esasu, myślałam, że wyjeżdżając do Lwowa 
ubjaśnię go. Nie wyjeżdżałam, więc nie mówiłam 


ałe może także otwierać i szafę, jakkolwiek wi- 
docznie tym jej nie otwierano, chodzi bowiem 
w zamku ciasno i ma jedno zagłębienie zardze- 
wiałe, eo przy częstem otwieraniu szafy staćby 
się nie mogło. Odczytane zeznanie ks. Teh. po- 
świadcza, że miał dwa kluczyki, z tych jednym 
otwierał tak komodę jakoteż i szafę. 

Następnie przesłuchano świadka Ludwika Mil- 
lera, parobka u dzierżawcy Safrera. Świadek ten 
przyjechał we wtorek przed południem do Ku- 
kizowa, chcąc naprawić część wozu wszedł do 
Masztarni i tam spostrzegł na kupie suknie ks. 
Teh., które po wypadku zginęły. Przywołał prze- 
to kilkoro ludzi, którzy uwiadomili o tem panią 
Strzelecką. 

Świadek Szymon Żychawicz, długoletni 
sługa Strzeleckich, był również przywołany do 
odnalezionych sukni ks. Tel., które przeszukał, 
ale nie w nich nie znalazł, W poprzedzającą za- 
mach na ks. Teh. niedzielę był w Jaryczowie z 
Harasymowiczem. Łuciem i synem swoim. Po- 
wracali razem. Łucio wysiadł przed Kukizowem 
za folwarkami. Świadek ten doglądał księdza T. 
po wypadku i prawie się od niego nie oddalał. 
W poniedziałek wieczór mówiła mu pani Strz., 
że ks. sam posłał, aby dać pieniądze dla dr. 
Schmidta, sam jednak nie uważał, ażeby ks. T. 
dawał jej jakiekolwiek pieniądze , on jeździł tak- 
że po żandarmów do Jaryczowa. 

Świad. Józef Kwasik, wójt kukizowski nie 
nie wie o samym wypadku, dowiedział się bo- 
wiem o nim dopiero we wtorek wieczór. Span- 
gowi wydał z pieniędzy złożonych na podatek 1 
złr. skrwawiony. Świadek ten przyznaje dalej, że 
Łucio bity był przy protokóle. O dziewce, która 
miała widzieć Al. Strz. wyłażącego w nocy o- 
knem słyszał już po jego aresztowaniu. 

Sw. Paweł Kazi mierzowski znalazł wspól- 
nie z Merunowiczem surdut ks. Tch. w potoku. 
W kieszeniach surduta były tylko — robaki. 

Sw. Wojciech Jamórg żandarm zeznaje, że 
Al. Strzel. miał mówić, że chociażby miał 100 
złr. str'eić, to sprowadzi policyę ze Lwowa dla 
wykrycia zbrodniarzy ? 

Tak samo jak wczoraj, tak i dzisiaj pod ko- 
niec posiedzenia rozprawa się szczególnie oży- 
wia O godz. 2'/, wezwał p. przewodniczący je- 
dnego z najważniejszych świadków, tj. ks. An- 
toniego Krolie,kiego, obeenego proboszcza ku- 
kizowskiego. Nad kwestyą, czy ma być ten św. 
zaprzysiężonym, łub nie, wywiązała się zacięta 
walka pomiędzy p. prokuratorem, a obrońcą dr. 
Dulębą. Prokurator powołuje się na $ 170 ust. 
l p. k. i wnosi, ażeby tego świadka nie zaprzy- 
siężać. W motywach wniosku tego przytoczył p. 
prokurator historyę starannego poszukiwania ks. 
Król przez oskarżonych, odebranie klucza, jako- 
też to, że ks. Królieki nie oddał tego klucza, 
ani nie wspomniał o nim sędziemu śledczemu, 
wiedząc, że ten go poszukuje, co przyczyniło się 
do zatarcia śladów zbrodni. 

Dr. Dulęba, który zabrał głos imieniem obro- 
ny, nazwał zarzut zrobiony oburzającym i starał 
się wykazać bezpodstawność motywów prokuratora, 
poczem stawia wniosek, ażeby ks. Króliekiego 
zaprzysiądz 

Prokurator zabiera głos ponownie i uzasadnia- 
jac swój wniosek dalej, zaznacza, że ks. Król.. 
starał się najwidcezniej śledztwn, prowadzonemu 
przez sędziego Kownackiego przeszkadzać, Że 
prowadził niejako drugie Śledztwo na własną rę- 
kę, dałej że widocznie po naradzeniu się z ju- 
rystami zgłosił się sam do sędziego śledczego dla 
poprawienia swoich zeznań, że przeto ściągnął na 
sibie podejrzenie, iż dopuścił się zbrodni 
pomocy danej zbrodniarzom. — Oprócz 
tych motywów dotknął p. prokurator jeszcze 
sprawy Gnota, która sama powinna — jego zda- 
niem — wystarczyć na nieodebranie przysięgi 
od tego świadka. 

Po replice dr. Dulęby trybunał po dłuższej 
naradzie uchwalił ks. Królickiego zaprzysiądz. po- 
nieważ motywa przytoczone przez prokuratora 
nie uzasadniły podejrzenia, ażeby ks. Król. ałbo 
sam, albo współnie z innymi zbrodnię tę popeł- 
nił, zatem przytoczony przez prokuratora nie ma 
zastosowania. Uarazem uprasza p. przewodniczący, 
ażeby na przyszłość insynuaeyj tego rodzaju u- 
nikać, poczem przysięgę od świadka odebrał. — 
Prokurator zgłasza zażalenie nieważności zeznań 
ks. Króliekiego, wczoraj złożonych, zasługują na 
zanotowania następujące: Ks. Królicki wyjechał 
z Kukizowa 24 lipca do Jesłowca, powrócił do 
Lwowa w poniedzialek 30 lipca. W notelu, gdzie 
stanął, nikt się do niego nie zgłaszać, aż dopiero 
we wtorek o 3 pop. od ks. Borawskiego przy- 
szedł do niego Al. Strz. i powiedział mu o wy- 
padku, o tem, że go szukał w nocy na kolei, 
nie mówił, przynajmniej sobie tego nie przypo- 
mina. Co do klucza, twierdzi ks. Królicki, że nie 
pamięta, kiedy mu go pani Strz. dała, zdaje się, 
że w środę. (Do protokółu zeznał ks. Królicki, 
że we wtorek.)Obeenie ks. Król. temu zaprzecza 
i twierdzi, że to było w środę lub w czwartek, 
kiedy to przenoszono ks. Teh. Strzelecka dając 
mu klucz miała powiedzieć: „Oto klucz do szafy 
i komody ks. Teh. proszę wziąć do siebie i scho 
wać*. Dawniej już dawała mu pani Surz. klucze 
do przechowania, czy kluczyk jest ten sam, nie 
wie, ponieważ nie przypatrywał mu się. tylko 
seliował do szuflady. 

Na uwagę także zasługuje następujące tłuma- 
czenie się księdza Króliekiego. Przew. Co sobie 
ks. myślał, gdy p. St. dawała księdzu ten klucz? 
Sw. Nie nie myślałem. Przew. Ale ks. wiedzinł, 
że ks. Teh. ma mająwk? Sw. Wiedziałem, cho- 
ciaż nie wiedziałem ile. Ani pani Strz, nigdy 
mi o tem nie mówiła. ani ks. Teh. Przew. No, 
i ks. wiedząc, że w tej szafie znajduje się mają- 
tek, nie sobie nie pomyślal. gdy p. St. dała ks. 
ten klucz? Sw. Nie. Przyjąłem klucz z całą pro- 
stotą. Przew. Księże proboszczn, wszystko to by- 
ło bardzo uczciwie, bardzo po chrześcijańsku, ale— 
Sw. Tak jest, może się to wydać bardzo nai- 
wnem, ale tak jest. 

Na tem rozprawę przerwano do jutra, pozo- 
stawiając audytorym w jak największem zacieka- 
wieniu. 


dzi, że pani dała klucz ks. Królickiemn wten- 
czas, kiedy chorego przenoszono? Osk. Nie pa- 
miętam. Prok. Czy nie było wówczas wskazanem, 
kiady opisywano znalezienie pieniędzy w szafie 
oś iadczyć sędziemu, że masz 40.600 w szafie. 
Osk., Nie chciałam zdradzać księdźa. Prok. A, 
tak, pani nie chciałaś zdradzać tej strasznej ta- 
jemnicy I 

Przew. prosi prokuratora, ażeby na <bwilę za 
niechał dalszych pytań oskarżonej, gdyż jest zmę- 
czoną. 

R. Dun. (do p. Kownackiego). Może być, że 
nie dosłyszałem, czy świadek powiedział jak ks. 
Teh. zeznał eo do klucza? — Sw. Tak jest, zre- 
sztą jest w protokóle, iż ks. powiedział, „klucz 
dałem pani dziedziczce*, 

Po kilku jeszeze pytaniach do świadka ze stro- 
ny r. Duniewieza dla wyjaśnienia, zabiera pono- 
wnie głos prokurator i pyta oskarżoną : Jak p. 
powróciła ze Lwowa, a p. sędzia powiedział o 
znalezionych pieniądzach, dlaczego pani słówkiem 
nie zapytała się gdzie, jakie? — Osk. (rozdraż- 
niona). P. Kownacki się myli, że mało było osób 
w pokoju, byli dwaj Kochanowscy. Władysław 
Strzel., p. Papara i Aleksander. Zresztą byłam 
zmęczona. 

Prok. Ależ gdyby nawet pani była zupełnie 
niewinną, to z prostej ciekawości nasuwało się to 
pytanie. — Osk. Ja przy objedzie powiedziałam 
p. Kownackiemu cicho, że mi ks. Teb. coś po- 
wierzył. 

P. Kownacki. Pani dobrodziejka się 
myli, pani muje nienie powiedziała. 
Osk. Ja to powiedziałam i gdyby mnie się pan 
sędzia zapytał eo, byłabym zaraz oddała. 

Prok. Pani powiedziała, że dukatów i talarów p. 
nie miała czasu oddać 23 sierpnia. — Osk. Ja 
mówiłam sędziemu, że mu mam coś do powie: 
dzenia. Prok. Ale dlaczego pani nie powiedziała, 
że ma coś do oddania? (wesołość). — Osk. mil- 
czy. Prok. Dlaczego pani nie powiedziała tego p. 
Sumperowi, który został w Kukizowie po odje- 
ździe sędziego? — Osk.. Bo mi raz powiedział 
p. Sumper, kiedy prosiłam go do pokoju, ża to 
do sędziego nałeży, nie do. niego. Prok. robi u- 
wagę, że Strzel. mogła powiedzieć p Sumperowi, 
że zapomniała oddać dukaty i talary, a pienią- 
dze oddać sędzieniu. Na pytanie, dlaczego twier- 
dziła, ż» kluczyk, wręczony ks. Króliekiemu, jest 
od szafy, w której są „kontrakty“, odpowiada 
osk , że myślała o szafie w drugim pokoju. Prok. 
Przepraszam, od tamtej szafy miał klucz p. Al., 
tu mniema logicznego związku. — Osk. Z tą szafą 
to się pobałamuciło p. sędziemu, ja mówiłam o 
tamtej szafie, w ogóle była mowa to o jednej 
szafie, to o drugiej i o komodzie. 

P. Kownacki. Pani dobrodziejka daruje, ale 
mnie się nie nie pobałamuciło. pani mówiła o tej 
szafie, gdzie były pieniądze. 

Prok. Dlaczego pani starała się wmówić w sędz. 
Kownackiego, że ks. Teb. pozwolił pani zabrać 
pieniądze, skoro on tego nie powiedział? Osk. 
Ponieważ ks. Teh. tak mówił, a p. Kownacki nie 
dosłyszał. Ks. Tch jeszcze dodał wtedy : ona ucz- 
ciwa, jak wzięła, to mi wszystko w porządku 
odda. 

P. Kownacki. Nie słyszałem tego wcale. Ks. 
Prey się skrzywił, ale nie powiedział ani słó- 
wka. 

Osk Ja go znałam lepiej i rozumiałam co to 
znaczy. (Wesołość). Prok. Jak mi pani wytłu- 
maczy, że w 8 tygodnie po wypadku zdołała p. 
zamknąć szafę, stojąc na jednej nodze i przypie- 
rać drzwi kolanem ? Zdaje się to na zły stan zdro- 
wia nóg pani nie wskazywać ? — Osk. Opierająe 
się całem ciałem na szafie, mogłam to uczynić. 
Ja się zresztą kalectwem nie broniłam, może ja 
będę jeszeze prosto chodziła, dlaczego to wciąż 
jast podnoszone ? 

P. przew. uwalnia świadka sędz. dr. Kowna- 
ekiego, eo do którego obrona się zgadza, ażeby 
go nie zaprzysięgać. 

R. Dun. zapytuje osk. Strzeleckiego pono- 
wnie, jaka była noc z niedzieli na poniedziałek. 
Na pytanie to odpowiada oskarżony, że ciemna. 
v. Duniewicz zauważa, że ks. Teh. zeznał, że 
noe była księżycowa, co popiera i kalendarz ze- 
szłoroczny. R. Duniewicz prosi o skonstatowanie 
tej wątpliwej dla rozprawy okoliczności z kalen- 
darza. 

Prok. stawia następnie szereg wniosków i tak 
1) ażeby wezwać niejakiego p. Kolassę, ognio- 
mistrza we Lwowie, posiadającego, jak mu do- 
uiesiono, psa podobnego do zaginionego „Nemro- 
da*. Paa tego otrzymał pan Kol. w darze. 2) za- 
wezwać do rozprawy chirurga z Jaryczowa Rapsa, 
który może dać rozmaite wyjaśnienia, 3) wezwać 
do rozprawy na świadków, wszystkich funkcyo- 
naryuszów zskładów zastawniczych we Lwowie, 
doszły go bowiem pogłoski, że Strzelecka miała 
papiery otrzymane rzekomo od ks. Tch w depo- 
zyt, zlombardować, 4) ponawia swój wniosek da- 
wniejszy, ażeby wyjechać do Kukizowa dla nao- 
cznego przekonania się o rozkładzie miejsc. 

Na przedstawienie obrony prokuratcr pierwszy 
swój wniosek cofa, inne zostanę poddane pod u- 
chwałę trybunału. 

Przew. odczytał następnie protokół sprawy z 


Przegląd polityczny. 


publicysta jakiś, w Lincu zamieszkały. Plan, jaki 
autor zakreśla nowej a silnej liczebnie , wytwo- 
rzyć się mającej partyi klerykalnej w Radzie pań- 
stwa, jest tak szeroki, że kończynami swemi do- 
tyka rzeczywiście krainy marzeń. Przy nowych 
wyborach ma sk rozwinąć akcyę w tym kierun- 
ku, aby w Izbie powstać mógł klnb konserwa- 
tywno-klerykalny, eo najmniej ze 100 członków, 
a kiub ten ma szukać przyjaciół w konserwaty - 
wnych klubach słowiańskich, które, zda- 
niem autora, powinny mniej być narodo- 
we a więcej katolickie. 

W pewnym związkn z tym pospiesznym rn- 
chem w partyi klerykałów, stoi kwestya rządo- 
wego projektu do nowej ustawy szkolnej. Tiro- 
ler Volksblatt ogłasza na drugi zawód pojedyn- 
cze, wybitniejsze paragrafy ustawy szkolnej, pro- 
jektowauej przez autora, którego nazwisko reda- 
kcya pokrywa tajemnicą. Zanim szczegółowej 
poddamy ocenie tę ciekawą zresztą a k mfesyjno- 
reakcyjnym duchem nacechowaną ustawę, wzmiaņ- 
kujamy na razie, iż za pewną uchodzi wieść, że 
rządowy wniosek szkolny przedłożony ma być 
już w najbliższym czasie Izbie panów, aby o nim 
przedewszystkiem biskupi i arcybiskupi 
sąd swój wydali. Otóż dzienniki wiedeńskie wy- 
stępują z domysłem, iż pojedyncze paragrafy u- 
stawy w Tiroler Volksblatt umieszczone, wy ję- 

e s3 z projektowanej ustawy rządo- 
węj. Czy tak jest w istocie, niedaleka okaże 
przyszłość. 


Z Węgier. 

Sytnacya rządowej partyi w sejmie węgier- 
skim pogarsza się z dniem każdym. Obrady 
nad ustawą wojskową w ostatnich dwóch dniach 
były nadzwyczaj burzliwe, rzec można skanda- 
liczne. We czwartek wywołał burzliwe zajście 
Eugeniusz Zichy, mowca skrajnej lewicy, prze- 
mawiając przeciw przyjęciu ustawy i zwracając 
swe uwagi wprost do osoby hr. Ludwika Tiszy, 
który obrażony wyszedł ze sali. Powstała wrzawa, 
lewica nie dopuściła prezydenta do głosu, tak iż 
ten przerwać musiał obrady na 5 minut. Wezo- 
raj znowu nazwał w przemówieniu swojem opo- 
zycyonista Jeszeński każdego zdrajcą, kto 
za przyjęciem ustawy wojskowej będzie głosować. 
Prezydent Pechy wezwał go za to do porządku 
dziennego ; na to odparł jeden z członków lewi- 
cy, że prezydent nadużywa swego prawa, krępuje 
wolność słowa it. p. Powstał znowu krzyk iba- 
łas, który się dopiero po chwili uspokoił. — Pół- 
urzędowa Presse wyraża się z obawą i niepewno- 
ścia o losach ustawy wojskowej na Węgrzech. 
Widać z tego, że rzad nie jest jeszeze pewnym, 
czy wszyscy członkowie partyi liberalnej, a na- 
wet czy stanowcza ich większość odda głosy za 
ustawą. Prezydent ministrów Tisza oświadczył, 
iż gdyby $$ 14 i 25 małą tylko większością 
głosów zostały w sejmie przyjęte, to om poda 
się do dymisji. 


Z zaboru rosyjskiego. 

Równolegle z protegowaniem żywiołu rosyj- 
skiego postępuje popieranie prawosławia w Kró- 
lestwie Polskiem i na Litwie. Rząd rosyjski za- 
mierza w roku bieżącym przystąpić na wielką 
skalę do budowy cerkwi prawosławnych w dzie- 
więciu gnberniach litewskich i w Królestwie Pol- 
skiem. Graźdamin donosi, że minister spraw we- 
wnętrznych w porozumieniu z generalnym pro- 
kuratorem synodu prawosławnego zażądał na ten 
cel w i. b. wzmocnionego kredytu w ilości rubli 
600.000. Między inne w gub. Siedleckiej 
i Lubelskiej ma stanąć aż ośm nowych 
cerkwi. Urzędowy organ rosyjski Wslensk. 
Wiestnik, proponuje postawienie w Wilnie. pn- 
blicznych składek pomnika dla Kata- 
rzyny II, na tej podstawie, że za panowania 
tej carycy nastąpiło przyłączenie W. Ks. Lite w- 
skiego do caratu. „Jeżeli tedy przyłączenie 
Małorosyi — rozumuje Wil. Wiestn. — upa- 
miętnione zostało pomnikiem wzniesionym w Ki- 
jowie na cześć Chmielniekiego, to równie 
naturalną i słuszną byłoby rzeczą upamiętnić ta- 
kie przyłączenie Białej Rusi i Litwy postawie- 
nia pomnika w Wilnie*. Istotnie Katarzyna II 
nie traci na tem porównaniu z niefortuunym bo- 
haterem Rusi. Owszem, zyskuje nawet, bo gdy 
Bohdau Chmielnicki zaprzedał Ruś pod 
jarzmo carów bez dokładnej świadomości na- 
stępsiw swego czynu, caryca rosyjska sama i 
świadomie stała się tyranem Litwy. 


Z Niemiec. 


Dziś w parlamencie niemieckim rozpoczyna 
się rozprawa nad przedłożeniem rządowem w 
sprawie afrykańskiej, które kanclerz ma sam po- 
przeć wyjaśnieniem o stanowisku, jak'e cesarstwo 
niemieckie ma zająć na wybrzeżach wschodniej 
Afryki. Przedłożenie rządowe, dążące do utwo- 
rzenia stałej armii kolonialnej i do utrzymywania 
w Zanzibarze stałego komisarza rządowego, nie 
tylko naraża Niemcy na nowy stały wydatek, ale 
może doprowadzić do zatargu między Niemcami 
i Anglią, która mając przymierze zaczepno-0d- 
porne z sułtanem Zanzibaru, obowiązana jest do 
obrony całości i niezależności państwa zanzibar- 
skiego. Niektóre dzienniki angielskie odezwały 
się już z ostrzeżeniem , że Anglia nie pozwoli 
nie takiego przedsiębrać na wybrzeżach zanzibar- 
skich, coby uwłaczało prawom sułtana, a pobyt 
niemieckiego wojska kolonialnego byłby właśnie 
ograniczeniem tej władzy sułtańskiej. 

Ale ks. kanclerz zdaje się nie mieć żadnych 
skrupułów w tej mierze i nagli na uchwalenie 
przedłożenia. Z powodu naglenia do pośpiechu 
przyszło nawet do starcia między kanclerzem a 
przewodnikiem stronnictwa liberalnego Bening- 
senem; Sama treść przedłożenia będzie zapewne 
ostro krytykowaną i natrafi na silną opozycyę, 
ki to książę Bisma:k przeprowadzi swoją 
wolę. 

Sprawa Geffekena, Roggenbacha i Moriera nie 
p zycicha, przeciwnie nabierze jeszcze większego 
rozgłosu, skoro listy, zabrane u Geffekena, zo- 
staną ogłoszone. Listy te są prywatną własno- 
ścią i mają charakter zwierzeń poufnych; mimo 
to Kölnische Zing. stara się udowodnić, że te 
listy, skoro zostały zabrane przy rewizyi i słn- 
żyły za wskazówki procesu karnego. stały się tem 
samem dokumentami publicznemi, zwłaszcze, że 
wykazują, iż istniał rodząj zmowy przeciw Bis- 
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rzeczoznawcami ślusarskimi, pp. Weichem i Woj- 
tyńskim, którzy orzekli, że klucz powierzony przez 
panią Strzel. ks. Królickiemu jest od komody ks., 


Kraków, 26 stycznia. Ia; 
Marzenia kierykałów austryaekich znajdują wy- 
raz w nowej broszurze, ktorej autorem ma być 


Z Paryża. 
W ostatniej chwili walka wyborcza doszła do 


4 Nr. 23. 


niesłychanej zawziętości. Strony nie przebierają 
w środkach, byleby poniżyś i zdyskredytować 
przeciwnika w opinii wyborców. Autibulanżyści 
rozpuścili pogłoskę, że Boulanger jest bratem 
mordercy. Mianowicie National „utrzymuje, że 
znany zbrodniarz, stracony w Pafyżu, pod na- 
zwiskiem Cam piego, był bratem generała Bou- 
langera. Laguerre odpowiada na to, że jest 
to najzłośliwszy i najgłupszy z zarzutów. jakiemi 
popleczniey rządu obrzucają bohaterskiego ge- 
nerała. 

Deroulede wydał odezwę do wyborców 
Ligi patryotycznej, aby oddali swe głosy 
Boulangerowi. 

Boulanger rozesłał do każdego z wyborców 
dep. Sekwany buletyn wyborczy ze swem na- 
zwiskiem oraz kartą wizytową, niektórym zaś 
posłał także swoją fotografię. Przeciwnicy zarzu- 
cają mu publicznie, że chce bałamucić żony wy- 
boreów. gdyż jak mówią, fotografie posyłał tylko 
żonatym. 


Z Serbii. 

Wobec ostatnich zmian król serbski zmuszony 
był uznać, że dłuższe zatrzymanie ns stanowisku 
gabinetu Christicza byłoby niestosowne; cho- 
dzi bowiem o wprowadzenie w życie nowej kon- 
stytucyi, uchwalonej przez radykalną skupczynę. 
Dlatego też dzienniki radykalne domagają się 
utworzenia nowego radykalnego gabine- 
tu. Król zaś powziął myśl powołania do steru 
gabinetu koalicyjnego. W tym celu rozpo- 
czął już rokowania z przywódcami obu stron- 
nietw — postępowcem Risticzem i radykalistą 
Gruiczem. Atoli według powszechnej opinii 
utworzenie gabinetu koalicyjnego w obecnych wa- 
runkach jest niemożebnem; zdaje się, że ról 
zmuszony będzie powołać w końcu jednolity ga- 
binet radykalny. Stronnictwo radykalne występuje 
coraz energiczniej. Przywódcy jego postanowili 
prosić króla o amnestyę dla skazanego na śmierć 
Pasziea, który był naczelnikiem powstania ra- 
dykalistów w r. 1882. 

Ostatnie wiadomości z Belgradu donoszą o no- 
wej organizacyi armii serbskiej, której plan wy- 
pracowany przez osobną komisyę, przedłożony 
został do opinii sztabowi generalnemu. 

Narodni Dnewnik, mający informacye ze sfer 
stronnictwa liberalnego i z dworu, umieścił wy- 
jaśnienie, według którego najpóźniej za trzy ty- 
godnie utworzy się nowy gabinet ze stronnictwa 
radykalnego, i że wtedy rozpocznie się nowy 
okres parlamentaryzmu w Serbii. 

W celu wprowadzenia nowej konstytucyi i uło- 
żenia stosownych ustaw wykonawczych postano- 
wiono pierw zbadać bliżej ustawy wyborcze in- 
nych krajów, i dlatego wysłano specyalistów na 
czas krótki do Grecyi, Danii, Belgii i Francji. 

W wielu okolicach Serbii powstało mniemanie, 
że nowa konstytucya, przyznająca obszerną auto- 
nomię gminom, jest już obowiązującą i stąd po 
chodzą rozliczne zażalenia i niesnaski. Dla wy- 
jaśnienia sprawy prezydent gabine u rozesłał okól- 
nik do prefektlów , w którym poucza, że nowa 
konstytucya nie weszła jeszcze w wykonanie, że 
do tego potrzeba wpierw osobnych ustaw i rozpo- 
rządzeń wykonawczych, że przeto na razie nale- 
ży się trzymać jeszeze przepisów dawnej kon- 
stytucyi. 


kronika. 
Kraków, 26 stycznia 


-!. lgnacy Domejko, przyjaciel i towarzysz Adama 
Mickiewicza, ' statni z Filaretów wileńskich, świa- 
towej sławy natnralista, urodzony na Litwie w Nie- 
dźwiadee powiatu nowogrodzkiego w 1802 r., pó- 
Źmiej założyciel i rektor uniwersytetu w Sant Jago. 
zmarł tamże d. 28 b. m. Bliższe szczegoły z Życia 
zasłnżonego dla nauki męża zamieścimy później. 

Nabożeńatwo. Za dnszę 6. p. Ignacego Domej- 
ki, ostatniego z Filaretów wileńekich, nestora we- 
teranów wojsk polskich z 1881 r., założyciela i rek- 
tora uniwersytetu w Sant Jago w Chilly, urodzo- 
nego w r. 1802 na Litwie, a zmarłego w Sant Jago 
23 stycznia b. r., odbędzie eię w kościele św. Bar 
bary we środę 30 stycznia o godz. 10 rano nabo- 
żeństwo żałobne, na które komitet opieki nad we- 
teranami wejsk polskich najserdeczniej rodaków za- 
prasza. 

Komitet balu akademickiego u hwalił na kon- 
kursie udekorowania sali balowej projekt podany 
przez akademika Mals. Urządzony będzie barwny 
- namiot japoński, w którym znajdować się będą sie- 
dzenia dla pań gospodyń balu. Qtaczać go będą rv- 
śliny egzotyczne. Ściany sali ozdobione będą para 
solkami, wachlarzami i lampionami japeńskiemi. — 
Porządek !ańców nmieszezony będzie na oryginal- 
nych japońskich małych wachłarzykach drewnia- 
nych, które mogą rownież służyć do ozdoby fryzor 
damskich i sekretarzyków. 

Publiczność szczerze zajmuje się tym bałem, ce 
mu świetne rokuje powodzenie, Nawet pamiętają o 
nim za kordonem, skąd liczne nadpływają datki, 
nie ogłaszane w dziennikach. 

Z komitetu balu na dochód weteranów z I83I r. 
Stowarzyszenie tapicerów krakowskich powziąwszy 
wiadomość, że bal na korzyść weteranów wojsk pol- 
skich z 1831 r. będzie już ostatnim, ofia'ewało sę 
zupełnie bezinteresownie udekorować salę, garderobę 
dla dam i wejście w hoteln Saskim, aby się przy- 
czynić do uświetnienia baln na cel tak szlachetny 
urządzanego. 

W skład komitetu balowego wszedł również p. 
Jacek Malczewski, artysta malarz. 

Obowiązki gospodyń na balu akademickim, w 
dniu 23 łatego odbyć się mającym na dochód To- 
warzystwa wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetn 
Jagiellońskiego i obu bibliotek prawa i medycypy, 
przyjęły panie: prof. Adamkiewiczowa Albertowa, 
prok. Bossowska Henrykowa, prez. Brasonoewa Adol 
fowa, prof Browiczowa Tadeuszowa, Czernowa Hen- 
tykowa , . Dargunowa Lotarowa, Dobrzańska 
Natalia, ska Portunatowa, Grossowa Juliuszo- 
wa, prez. Jasińska Józefowa, ks. Jabłonowska Wan- 
da, Johnowa Hugonowa, prof. Iskrzycka Maksymi- 
lianowa, rekt. Kasparkowa Franciszkowa, rade. Ka- 
wecka Aleksandrowa, dyr. Kieszkowska Czesławowa, 
prof. Krzymuska Edmundowa, roi. Korczyńska 
Kdwardowa, z ks. Czetwertyńskich Mazarakowa, hr. 
Michałowska Romanowa, br. Morsztypowa Sabina. 
rejent, Muczkowska Stefanowa, prof. Obalińska Al- 
fredowa, Okrza-Orzechowska, br. Przeździecka Koo- 
stantowa. prof. Rosenbłattowa Józefowa, prof Stra- 
szewska Maurycowa, Stryjeńska Tadeuszowa, prof 


JAKÓB HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynsk gł. linia A—B, 


Szajnochowa Władysławowa, prezyd. Szlachtowska 
Feliksowa, rekt, Teichmannowa Ludwikowa, hr. Ty- 
szkiewiczowa Izabella, rekt. hr Tarnowska Stani- 
sławowa, Włodkowa Bolesławowa , Wiszniewska 
Konstantowa , br. Wodzicka Antoniowa, ks. Win- 
dischgraetz Ludwikowa. 

Z Akademii Umiejętności. Wydział historyczno- 
filozoficzny odbędzie posiedzenie naukowe w ponie- 
działek 28 b. m. o godzinie 6. Porządek dzienny : 
1) P. Jan Nepomucen Sadowski: Referat o nade- 
słaurj rozprawie w przedmiocie mitologii litewskiej. 
2) Prof. A. Lewicki: O przywileju brzeskim z 
1425 r 

Wydział lekarski nniwersytetu Jagiellońskiego na 
ostatniem posiedzeniu na wezwanie Wydziałn krajo- 
wego zaproponował na opróżnione miejsce członka 
komitetu administracyjnego szpitala św. Łazarza w 
Krakowie profesorów : Obalińskiego i Browicza. 

Orkiestra amatorska. Pragnąc rozszerzyć zakres 
i działalność orkiestry amatorskiej, upraszam szan. 
pp. amatorów, grających na instrumentach dętych 
lub rzniętych, o łaskawe zgłoszenie się do Towa- 
rzystwa muzycznego, względnie przesłanie tamże 
swego adresu. Wiktor Barabasz. 

Z teatru. Nie wiemy, do czyich mianowicie czyn- 
ności w teatralnej hierarchii należy redagowapie 
afisza, byłoby przecież pożądanem , aby w widowi- 
skaeh składanych z kilku sztuk, wydrukowany zo- 
stał porządek ich przedstawienia, lnb aby sztuki te 
grane były zawsze w porządku, w jakim umieszczo- 
no j» na afiszu. Pierwszą sztuką n. p. czwartkowe- 
go widowiska miały być „Dwie blizny“ — tymcza- 
sem grano najpierw „Brod niewieścią*, Kto nie na 
całem widowisku, lecz tylko na jednej z kiłkn sztuk 
pragnie być w teatrze i odpowiednio czas swój re- 
guluje, doznaje zawodu. przybywa bowiem nie na 
sztukę, której się spodziewał, lecz na inną. Drobne 
to żŻądenie zdaje się nietrudno będzie spełuić 

P. Józef Mielnicki, bardzo lubiany w Warsza 
wie przedstawiciel ról lekkich amavtów, wystąpi w 
przyszłym tyg'dniu na naszej scenie w sztukach: 
„U ciotuni* Danielewskiego, „Okrężne* Korzeniow- 
skiego i „Po drodze“ Gawalewicza, W Krakowie 
rozpoczyrał p. Mielnicki swój zawód, to też dla go- 
ścinnie występującego artysty publiczność nież: wo- 
dnie będzie życzliwą. 

Termin koncertu p. Lucca przełożono znów na 
dzień 27 b. m. (niedzielę). Czy to już ostateczne i 
pewne ? 

Kwsata. Tercyarze św Franciszka, posługujący 
ubogim, będą kwestować w poniedziałek 26 b. m. 
na ulicach; Jagiellońskiej, św. Anny i Szewskiej — 
od godz. 91/4 z rana do 1 po południu. 

Zmarli. Józef Ryniawiec, urzęda k kolei pań- 
stwowej. ofiara nieszczęśliwego wypadku, spowedo- 
wanego własną nieostrożnością na stacyi Dobra, o 
czem donosiliśmy przed tygodniem , zmarł wczoraj 
w tutejszej klinice chirurgicznej w 39 roku życia. 
Pegrzeb odbędzie się w niedzielę o godz. 3 po po- 
łudnia. 

Iwan Hryniewiecki, dyrektor ruskiego tea- 
tru narodowego, jeden z Dajzdolniejszych ruskich ar- 
tystów dramatycznych, niegdyś artysta polskiego te- 
atru w Poznaniu i w Krakowie, w ostatni:h latach 
z powodu słabości nie występujący na scenie, ale 
kierujący reżyseryą, zmarł w Przemyślu Sena ru- 
ska traci w nim bardzo inteligentnego i pełnego po- 
św ęcenia kierownika. 

W Kielcach zmarł nauczyciel matematyki á. p. 


Gracyan Czarneeki, niegdyś auystenę pray ka- 


tsdrze astronomii w nniwersytecie kijowskim, nastę- 
pnie nauczyciel b. gimnazyum realnego w Warsza- 
wie, a od lat 26 zamieszkały w Kielcach. Był to 
jedyny człowiek, który w okolicy zajmował się 
praktycznemi spostrzeżeniami astronomicznemi, dla 
których pobudował na dachu domu miniaturowe 
obserwatorynm., Młodzież złożyła na trumnie zacne- 
go człowieka wieńce. 

W Podgórzu d. 16 lutego b r. w sali miejskiej 
cdbędzie się zabawa tańcnjąca ua dochód Stowarzy- 
szenis „Szkvłna pomoc“. B'lety nab: wać meżoa za 
okazaniem zaproszeń w sekretaryacie magistratu m. 
Podgórza. 

Lwow, 25 stycznia, (Kor. N. Reformy) Akcya 
wybostcza nadzwyczaj ożywiona. Dotychczas pojawi- 
ło się siedm list. Opozycya liczy prawdopod bnie na 
rozbicie wyborów — nie brak zresztą zabiegów spe- 
kulacyjnych. Dzisiaj odbędzie się wane zgr: madze- 
pie wyborców, zwołate przez komit t miejski, na 
k:órem prawdopodobnie stoczoną zostanie generalna 
utarczka zwolenników komitetn micjskiego z mene- 
rami pełączonych komitetów. Zgromatzenie skoń zy 
się niczawednie tak późno, że uniemożliwi wysłanie 
sfrawozdan a, 

Wezoraj urządzono w Kole lite acko-ar'ystyrznem 
ucztę na cześć kompozytora p. Zyguuata Nesk. w- 
skiego, w której cały futejszy świat mnzykalny wziął 
udział Im eniem Koła wzniósł zdrowie grścia wice- 
prezes p, Leon Syroczyński, a imieniem konserwa- 
torynm mnzycznego dyrekter p. S<hwarż P. No- 
skows i dziękując podniósł, że muzyka polska po 
winna mieć odrębną własną szkcłę — wychylił więc 
kielich ns» pomyślność polskiej sztuki. Prócz tego 
wnvszono toasty na pomyślneść „Lutni“, Towarzy- 
stwa muzycziego i t. d. Po uczcie nastąpiły pro- 
dukcye śpiewu pp. Jeromina, Jerzyny, Wierzbi kie- 
go. Borkowskiego i Bron. Wysockiego (amatora). 

W Przemyślu 20 lutego odbędzie się w salach 
ratnsza bał, z którego czysty dochód i rzeznaczony 
zostanie na budowę teatru w mieście. Urzą 'zeniem 
balu zajmnje się przemyskie Tow:rzystwo drama- 
tyczne amatorskie, m jące prawdziwe w zakresie 
swojego zadania zaeługi 

Fraenkel w Kołomyi. P. między szewcami w Ko- 
łomyi pannje wielkie zaniepokojenie z powodn. iż 
znauy fabrykant obuwia z Moedling, Fraenkel, wy- 
najął już lokal i otwiera tam skład swoich fabry- 
cznych wyrobów. Dwustu majstrów szewskich wnio- 
sło do tamtejszej władzy przemysłowej prośbę, aby 
Fraenklowi nie pozwolono otworzyć sklepu; wiado- 
mo jednak, że podobne starania w Krekowie, Lwo- 
wie i Czerniowcach nie odniosły skutku, to też i 
w Kołomyi nie mają widoków powodzenia. 


Ze Stowarzyszeń. 

= W poniedziałek dv. 28 b. m. odbędzie się o 
godzinie wpół do 7 wieczór w !okaln Towarzystwa 
technicznego (ulica Bracka 1. 15, I piętro) walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa. — Porządek 
dzienny: 1) Odczytanie protokółn z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie ż ceałorvcznych 
czynności Towarzystwa. 3) Sprawozdanie kemisyi 
kontrolującej. 4) Sprawozdanie ze stanu biblioteki. 
5) Sprawozdanie Redakcyi Czasopisma techniczne- 
go. 6) Uchwalenie bndżetu na r. 1889. 7) Wybór 
prezesa, wicepfezesa i zarządu. 8) Wybór Redakcyi 
Czasopisma technicznego. 


NOWA REFORMA. 


Upraszając szan. członków o jak najliczniejszy 
udział w walnem zebraniu. Zarząd ma zaszczyt za: 
wiadomić , że poufne przedwyborcze zebranie szan. 
członków odbędzie się w niedzielę 27 b. m o godz. 
12 punkt w południe w lokalu T«warzystwa. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 27 stycznia: Przedstawienie po- 
południowe: „Emigracya chłopska*, obraz ludowy 
ze Śpiewami w 5 aktach Wł. L Anczyca, 

Wieczorem o godzinie siódmej: „Przeor Pauli- 
nów czyli obrona Częstochowy*, obraz hietoryczuy 
w 5 aktach przez Juliana z Poradowa. 

We wtarek 29 stycznia: „Pczyjariel kobiet“ 
(L'ami des femmes), komedya w 5 aktach Ale- 
ksandra Dnmasa (syna). 

We czwartek 31 stycznia; „Rozwiedźmy się“. 
komedya w 3 aktach Wiktoryna Sardou. 

W sobotę 2 lutego po południn: „Noc świę 
tojańska*, obraz ludowy ze śpiewami w 4 aktach 
Star zczyka, 

Wieczerem : Po raz pierwszy : „Mieszez ński świa- 
tek*, komedya w 4 aktach F. G. Domnika. 


Dział ekonomiczny. 


W sprawie wystawy nasion we Lwowie od 3 
do 5 marca bp. edhyć się mającej (podczas po- 
siedzeń Rady Qgólnej Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego). 

W wykonaniu uchwały Rady Ogólnej z dnia 5 
marca 1886: „ażeby podezas posiedzeń Rady Ogó'- 
nej odbywały się wystawy nasion gospcdarskich* — 
odbędzie się, podobnież jak roku zeszłego, wystawa 
nasion gospodarskich we Lwowie — w nzasie ed 3 
do 56 marca b. r. 

Komitet galic. Towarzystwa gospodarskiego wzy- 
wa przeto wszystkich ziemian, którzy produkują do- 
borowe nasiona rolnicze lub leśne — i mają je w 
roku bieżącym na sprzedaż, — ażeby raczyli najpó- 
źniej do 28 lutego b r. przesłać franco pod adre- 
sem komitetu (ulica Ossolińskich | 15) próbki tych- 
że nasion, podając w dołączonym blankiecie : 

a) imię i nazwisku; 

b) miejsce zamieszkania, tudzież stacyę pocztową 
lub najbliższą kolejową ; 

e) rodzaj nasienia ; 

d) ilość, w jakiej jest na sprzedaż; wreszcie 

e) cenę, po jakiej będzie sprzedawane. 

Nasiona mają być na syłane w woreczkach qłó- 
ciennych, obejmujących pr jedpym kilogram'e (dwa 
funty cłowe) nasieniu, wraz z wypełnionym blan- 
kiestem. 

Komitet galic. Towarzystwa gospodarskiego przed- 
stawi próbki nadesłane (ugrnpowane systematycznie) 
członkom Towarzystwa podczas Rady Ogólnej, ma- 


jącej się zehrać w pierwszych dniach marca b. r. 


Zamierzone zebranie próbek z całego kraiu nie 
będzie wystawą nasion w ścisłem tege słowa zna: 
czenin, ale będzie raczej zapoznaniem rolników, po- 
trzebujących uasien , z miejscami produkcyi tychże 
w krajn. 

Tym sposobem pragnie kcemitet ułatwić zarówno 
sprzedaż , jak i nabycie doborowych nasion rolni- 
czych i leśnych w krajn produkowanych — i spo- 
dziewa się, że szan. pr dnoenci licznemi nadsyłkami 
przyczynią się do wyrobieiia przekonanie : „że bar 
dzo wiele nasion (jeżeli nie większość) znaleść mo- 
Żna w kraju, bez uciekania się do zagranicznych 
haudlarzy*. 


| Z Z 
Spostrzeżenia meteorelogiczne 


ipodług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 26 stycznia. 


wczoraj | dzić | dziś 
PA |g. 10 w. jg. 6 rano|g. 2 pop. 
AT 745,8mu|743 2mm 742,8 2u 
wy: BR +1°0 | Woki A 
Eom lep gag swa | wawa | wawa 
erii ng KOKOSZ 
Łż wy 4% 10 | 10 | pr w 


Uwagi’ Barometr wolno opadał przy uwiarko- 
wanych południowo-zachodnich wiatrach i dość wy- 
gckiej temperaturze — nastąpiła zatem kompletna 
odwilż. Dalszy stan nieba pozostanie pochmnrny, 
chwilami małe opady. 


bara Bde pahe S 


Telegramy „Nowej Refor 


my.‘ 

Lwów, 26 stycznia. (Sprawozdanie sejmowe) 
Wczoraj na wieczornem posiedzeniu przystąpiła 
Izba do szczegółowej rozprawy nad projektem 
propinaecyinym. Pierwsze cztery paragrafy 
przeszły gładko bez dyskusyi; przy piątym, ozna- 
ezającym ogólną sumę wynagrodzenia na 62.700,000 
złr, komisarz rządowy ponowił uwagi rano po- 
czynione, z wielk m naciskiem oświadczając, że 
ustawa z tą sumą nie zyska sankcyi i prosił o 
uchwalenie 60.200.000. Na wniosek p. Dzie- 
duszyckiego przerwano posiedzenie na pół 
godziny, odsyłając sprawę na razie do komisyi. 

Po przerwie komisya oświadczyła, że wziąwszy 
pod ponowną rozwagę rachunek przyszłych do- 
chodów fanduszu propinacyjnego, znalazła w nim 
jedną pozycyę, wymagającą sprostowania, a mia- 
nowicie 30.000 złr. zysku z umorzenia obligów 
nietylko przez losowanie, ale także i przez wy- 
kupno. Według zdania finansistów takie posta- 
nowienie wpłynie szkodliwie na kurs. 

Komisya przeto wnosi, aby wziąć naprzód pod 
obrady $ 2i, usunąć z niego postanowienie o 
możności wykupywania obligów, a zniżywszy przez 
to dochód o 30.000 złr., obniżyć sumę ogólną o 
odpowiednią kwotę pół miliona. Uprawnieni na 
tem nie nie tracą, bo się przez to kurs poprawi. 
Komisarz rządowy oświadczył na to, że rząd to 
weżmie pod rozwagę. Izba uchwaliła przeto zmia- 
nę paragrafu 21 i zmniejszenie ogólnej sumy do 
62,200.000 złr. 

Przy $ 6 wnosi p. Męciński poprawkę, żeby 
z ogólnej sumy wypłacić naprzód wszystkim 17'/, 
razy orzeczenie, resztę zaś przeznaczyć na uwzglę- 
dnienie reklamacyj. Na wniosek p. Dzieduszy- 


ekiego uchwalono wziąć równocześnie pod obra- 
de $ 7. Poseł Abrahamowiez wnosi, żeby tej 
zwyżki nie rozdzielać w stosunku 17'/,-razowego, 
ale 12-razowego iloczynu. P. Dzieduszycki w nosi, 
żeby przy reklamacyach nie przeprowadzać no- 
wych dochodzeń, ale poprzestać na sprostowa- 
nych fasyach. 

Po długiej dyskusyi przerwano obrady o go- 
dzinie 11 w nocy. 

Lwów. 26 stycznia. Posiedzenie otwarte o g. 
pół do jedenastej. Izba uchwala, aby wrócić do 
paragrafu 6 projektu propinacyjnego Dyskusya 
bardzo rozwlekła, w której większość moweów 
oświadcza się za wnioskiem Męcińskiego, jako 
kompromisowym, trwała przeszło dwie godziny. 
Wielką większością uchwalono wniosek Męciń- 
skiego. Otrzymają zatem wszyscy w 
prawnieni 17'a razowe wynagrodze- 
nie według orzeczeń, a reszta, przeszło 
8 milionów, zostanie użyta na reklamacye, jednak 
i ta dopłata nie może być większą niż 177/,-kro- 
tny dochód. 

Przy paragiafie 7 toczy się dyskusya nad wnio- 
skiem  Dzieduszyckiego, stanowiącym, żeby tę 
zwyżkę rozdzielić nie według nowych dochodzeń, 
ale według dochodu przyjętego za podstawę wy- 
miaru podatku. P. Męeciński stawia wniosek 
ewentuelnie poprawkę do tego wniosku tej treści, 
żeby wyjątkowe różnice mogła komisya uwzglę- 
dniać. 

Godzina 1 min. 22, posiedzenie trwa dalej. 
Zamknięcie Sejmu nastąpi wieczór. 

Wiedeń, 26 stycznia. Towarzystwo kolei Lwo- 
wsko-Bełzeckiej otrzymało koncesyę na budowa- 
nie kolei lokalnych we Lwowie, a mianowicie na 
linię z Kleparowa do Lwowa i na linię tramwa- 
jową z placu Gołuchowskiego przez plae Marya- 
cki do koszar Jabłonowskiego i stawu Pełczyń- 
skiego, w inną stronę na dworzec na Podzamczu 
i ua Czerniowiecki z wielu odgałęzieniami do 
młynów i browarów. 

Wiedeń, 26 stycznia. Adjunkt sądowy w Sta- 
nisławowie Sa motewicz mianowany sędzią w 
Niemirowie, adjunkt sądowy w Brzeżanach Fi 
do sędzią w Rokatynie, a dotychczasowy sędzia 
w Rohatynie Rischka przeniesiony do Pod- 
hajec. 

Budapeszt, 26 stycznia. Rząd ma podobno 
przy głosowaniu za $ 14 nowej ustawy wojsko- 
wej zapewnioną większość 10 głosów. 

Berlin, 16 stycznia. Biała księga w sprawach 
afrykańskich zawiera wiadomości z Dar-Es-Sa- 
laam w Zanzibarze, że położenie Niemców we 
wschodniej Afryce jest pod każdym względem 


opłaksne. Najnowsze doniesienia przynoszą wia- ; 


domość, że w Zanzibarze wycięto w pień angiel- 
skich misyonarzy. 
, Berlin, 26 stycznia. Partya konserwatywna no- 
si się z myślą założenia wielkiego dziennika kon- 
serwatywnego przeciwko Kreug Ztg. 
Wiee-admirał Goltz mianowany został ko 
menderującym admirałem w miejsce zmarłego 
Montsa i przeznaczony do pełnienia obowiązków 
szefa admiralicyij. 


Berlin, 26 stycznia. Berliński korespondent | 4$) 


franenskiego Figara Saintmesmin i korespondent 
Naticnal Bertrand zostali wydaleni z cesarstwa. 
Wrocław, 26 stycznia. Soeyalista Kühn wy- 


brany zosiał na posła do pariamentu —niemie- | ft 


ekiegu. 


Paryż, 26 stycznia. Boulanger wydał dzisiaj M 


wielki manifest, w którym zapewnia uroczyście | 
o owoich republikańskich przekonaniach. 


Paryż, 26 stycznia. Broszura senatora Jul. Si- È | 


mona pod napisem: „Przypomnij sobie dzień 2 
grudnia* zwróciła na siebie powszechną uwagę. 


Kraków 27 Stycznia 1889. 


NADESŁANE 
usuwa w najkrót- 


Kaszel, chrypkę, niężył sz” zat 


ocka Peetora]l (środek na uśmierzenie 
kaszlu), który wysoko we wszystkich kołach wsku- 
tek znakomitych poleceń i wybornego skutku 
znalazł dostęp. Dra R. Bocke Pectoral jest do 
nabycia w puszkach, zawierajacych 60 pastylek. 
60 cnt. w aplekacb Główny skład w Wiedniu 
ma aptekarz A. Moll, Tachlauben, 9. 


R m u a a 
NADESŁANE. 


Dziś w niedzielę d. 27 stycznia w menażeryi 
Montenegra przedstawi sławny w świecie i nieulę- 
kniony pogromca zwierząt p Palomino 2 Hi- 
szpanii — przy świetnych ogniach sztucznych w 
wewnątrz klatki, 5 bengalskich królewskich tygry- 
$ów, w rozmaitych ćwiczeniach. Ponieważ takie 
ćwiczenia z ogniami eztucznemi w klatce są nowo- 
ścią, zatem na widowisko to najuprzejmiej zapra- 
szam — nadmieniając, że każden zwiedzający otrzy- 
ma przy wstępie los darmo na odbyć się mające 
losowanie o kakadu, z których jednę wygrał na 
ostatniem ciągnieniu Wny Hugo Jo hb. 

(248) Edward Montenegro. 


Eu E czał 
NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„Czyszczące krew*, wypróbowany przez znako- 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladowniciw. Na pudełkach.z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold“ i nasza firma: „Apotheke „Zum 
Heiligen Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie skład w apte- 
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 
go, Stockmara, i Józefa Trauczyńskiego. 
(1927 24-24) 


NADESŁANE. 
Kantor wymiany $ 
filii c. k. uprzyw. gal. akcyjnego ń 
Banku hipotecznego © 
w Krakowie 


Rynek, dom JW. hr. Wodzickiego 
kupuje i sprzedaje 


wszyte papiery wartosciowe i monety $ 


po najprzystępniejszych- cenach 
Y bez doliczenia prowizyi. © 


DRR Z 


OO EEN NOC NON WRA 


= BĘ Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
(ył się odwrotną pocztą. 


W tej broszurze przypomina autor, jak to Du-| %8 


dwika Napoleona uważano za człowieka spokoj- | {Œ 


nego i niebudzącego żadnych obaw o zamach 
stanu, jak przez następne 15 lat tenże Napoleon 
zgnębił wszystko po kolei, a wreszcie doprowa- 
dził do Sedanu. 

Szanse obu kandydatów Jacquesa i Boulangera 
są mniej więcej równe. Agitacya wyboreza wzro- 
sła do szezytu. 

Rzym, 26 stycznia. Riforma donosi, że pod- 
czas lądowania wyprawy Aszinowa w zatoce pod 
Taczura stał tam francuski okręt i wcale temu 
nie przeszkadzał, Wyprawa Aszinowa składa się 
4 150 osób, między temi jest wielu popów, ko- 
biet i dzieci; mężczyźni są uzbrojeni. 

Bukareszt, 26 stycznia. Izba odrzuciła wnio- 
sek Blahremberga o przywrócenie wolnych por- 
tów w Gałaczu i Braile. 

Wiedeń, 26 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe 
g- 1 m. 50.). Węgierska renta złota 101:10, wę- 

ierska papierowa 98-40; akcye kolei Karola 

udwika 206 25; ruble 126'50. 

Pszenica 7:88. żyto 6'18. 


Kursa telegraficzne. 
DN agleoetadzie wiodnawiioj 


Kurs w wal 
dnia 26 stycznia 1889 ZE 

„Mr. |_ot 
Zjednoczony dług w papierach 82 | 80 
Zjednoczony dług w srebrze 83) 35 
Austryacka renta złota . . . . 110 | 90 
50], austryacka renta (marcowa) . 98 | 35 
Akcye banku austro-węgierskiego '888 | — 
Akcye kredytowe ORA EA 
No. a dude ai A  sdłej SZLI 
Srebro Wow” a Mie — — 
20-to frankówki za sztukę . 95 45a 
Dukaty austryackie 5, 67 


Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 59 12% 


Odpowiedzialny Redaktor : 
1adeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońskit. 


NADESŁANE. 


Dia głuchych. Osoba, uleczona pojedyńczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. Adres: Institut fur 
Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. 

(1374 74-104) 


kapuje i sprzedaje krajowa i zagraniczne papiery, akcye, listy sastawno, losy, monoty po 
'aqach Wymiebla wylos. papiery. kupony. Dostarcza nowo arkusze kuponowe. 


NADESŁANE. 


Zbawienny skutek sławnych Bombonów ce- 
bulowych Tietza potwierdza każdy chory uży- 
wający je w cierpieniach gardła i piersi. Wiado- 
mo, że sok z cebuli posiada własność rozwalnia- 
nia flegmy i wzmacniania organów oddechowych. 
Ostry jednak i nieprzyjemny smak cebuli od- 
stręcza od użycia jej — dopiero po domieszaniu 
rozmaitych substancyj udało się ów nieprzyjemny 
smak usunąć, a chorym na gardło i piersi sok 
cebuli w formie bombonów przyjemny do użycia 
podawać. 

Uważać należy na imię Tietza, które kilkakrotnie 
powtórzone jest na pakieciku — każdy inny wyrób 
odrznció należy, jako podrobiony bez wartości. 

Prawdziwe w paczkach po 20 i 40 centów u 
następujących firm: w Krakowie u Edwarda 
Radlera, ul. Szewska, 5; Wiktora Redyka, apte- 
ka pod barankiem; F. Sobierajskiego, apt. pod 
słońcem; E. Stockmara, apt. pod złotym słoniem; 
w aptece J. Trauczyńskiego; w Bileku u Al- 
freda Biumenthaia, apt. pod koroną, Przedmieście 
niższe; w Bochni w aptece M. Gatty; w 
Czortkowie w aptece L. Nossa; w Pilżnie 
w apt. Zygm. Czajka; w Tarnowie u M. Adle- 
ra, apt. pod aniołem; Główny skład w Kro- 


mieryżu w aptece F. Kriżarz. 
| ag s | 


a 


NADESŁANE. 


najczystsza 
woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


słarny zdrój od 100 lat, jedynie pomocny w 
chorobach przewodu oddechowego i pokarmo- 
wego , przy reumatyzmie, katarze żołądka i 
pęcherza Znakomity Środek dla rekonwalescen- 
tów i podczas ciąży. (37) 
Najlepszy napój orzeświający i pokreepiający. 


Henryk Mattoni, Karlsbad, Wiedeń. 


ocenila usku 


topaleje s 
s: wrotnąa a 


Deo o A iMi 


NOWA REFORMA. 


Pierwszy wiedeński 


_ Kraków, 27 Stycznia 1889. 
interes wyweoezowy 


n lA (mi || 
Cud taniości: 
„pod węgierską koroną<. 


rozsyła we wszystkie strony za zaliczka pocztową następujące towary, które w wybornym gatunku, po niesłychanie niskiej cenie oddane zostają. 


ld l * lki Wszystko po 97 ct. Tylko złr. 1.80 


damskie i męskie 
97 ent. 97 ent. 97 ent. 97 ent. 
kosztuje wspaniale rzeźbiony 


I kapelusz męskijKoszula męska, JI par. kalesonów] 12 chusteczek Zi m owe Ju pki 
Moar Ponlułow. 


z miękkiego filcujz dobr. Szyfonu,ļz domow. płótna ļdu nosa, obręb. 
(Jacken) 
[ Gwaraneya 5 lat. | 


w wszyst. kolor|kreton. lub oxford. trwała robota. ze szłakiam. 
wrnajpiękniejszych modnych kolorach, 
Zegary te w ozdobnie rzeźbionych) 


97 cnt. 97 ent 97 ent. 97 ent. 
| koszula damsk.l Gorset nocny,ji p.majtek damall spódnica 
dolegające dobrze do ciała, najprzy- 
jemniejsze w noszeniu tak iesienią jak 
gotyckich szafkach wiszących, 1 mtr, 
dług., 35 ctmtr. szer., zestawione i 


z haftem, z naj-|haftowany, z dob.jz haftem, z naj-| gęsto robiona, 
zimą — tylko 1 złr. 80 cent. 
oszklone, pieknie politurowane z rzeź- 


lepszego 'chifonu. szyfonu. lepszego szyfonu.|ciepła jak futro. 
Tylko złr. 5 
„bioną do odejmowania przykrywą 4i 


"787 ent. 97 cnt. 97 ent. 
kosztują eleganckie, gotowe, ciepłe 
maja urządzenie wewnętrzne 


6 par skarpetekj3 pary pańczóch|| weł. kaftanik, wałn. majtki, 
Paletota Pakłakowe 
nie do zniszczenia. 


w paski, lub ko-|damskich, dobry męski ystemu Jaegera, 
podszyte, z najlepszego styryjskiego pakłaku. na każdą miarę 
Sprężyny do nakręcania podwójnie 


Wykaz $ 207. Rue St. Honoré, PARIS 


stężałych perfume.’ PACGENIDŁA-ORIZA 


Violette du Czar. 
Jasm'n d'Espagne. 
Heliotrope blanc. 
Lilas de Mai. 
Foin seb 


w stalej formie. 
+Ciekawy wynalazek paryski. 
I2 pysznych pachnideł 
«w kształcie sztyftów i pastylek. 


Lekkie potarcie wystarcza do natychmia- 
OE E zaperfumewaniajkażdeno przedmiotu- 


Ostrzega się przed naśladownictwem. 


Do nabvcia we wszystkich składach pach- 
Oriza A, 1946 6 12 


(rłówny skład dla Austro-Węgier u Wolff & Schwindt, l. Wollzeile, 9, Wien. 


Spls klajnocikow na żądanie gratis I franco. 


aor PARFUMERIE-ORIZA L. LEGRAND 


nideł i zakładach fryz: erskich 


n 


Korzystne pożyczki gotówką 


mogą otrzymać osoby samodzielne, mające stale roczne mieszkanie, zarobek 
lab dochody, jakoto: Przemysłowcy, Knpcy, Urzędnicy, Ofice- 
rowie, Prywatni, Właścieiele dóbr itd., odnośnie do stosunków 


37 cnt. 97 ent. 
par serwetek, 6 ściereczek | 6 ręczników 
biała, damast, al-|białe lub koloro- z szarego płótna ļwzór „Carro“, 
bo Poorana we, wzór damast. z OLA brębione. 
97 ent. 37 ent. 7 ent. 37 cent. 
| prześcieradło.jDywanik p. łóżko IM damskag chustka jedw. 


0- 


lorowych. i damski. męskie. 
i wielkość, w wszelkich kolorach, na jesień i zimę. 


kazbSeie work ka iekunię razalo |lgotowe, duże, ©] jutówy, dóRbErycia, Taoka An kah. p = od 100 zir do 2000 alr., jako osobisty kredyt, splacalne w 
wany tak, że zegary te, niedoścignio-|||___ brąbione. ładny deseń. | wielka, ciepła. | dym kolorze. T Ik 1 1 4 5 t małych miesięcznych albo kwartalnych ratach. 
ne w chodzie, są zarazem najpiękniej- 87 ent. 97 cnt. 97 cnt, 97 cnt. y © Zir. CL. i Na h potekę posiadłości gruntowych na 4'/,% do 5% 


szym meblem salonowym. Skrzynka 
do opakowania po cenie kosztu 70 et 


Tylko złr. 2.50 


kosztuje pysznie ozdobiony zegar 
ścienny z budzikiem 
dzwonkowym, w orzechowych 
ramach, z samoświecącym cyferblatem 


chodzący i budzący punktualnie. 
Tylko 3 zir. DO cent>w 


kosztuje francuski złoto-brązowany budzik, z świecąco - bu. 
dzącym przyrządem, ozdoba dła każdego tak w domu jak w po- 
dróży, z werkiem nie do zniszczenia i punktualnie chodzącym. 


Tylko 4 zir. 50 centów 
kosztuje wyborny urebrno-niklowany cylin-| 
drowy zegarek kieszonkowy, bez kluczyka 
do nakręcania, z dobrze uregulowanym werkiem.) 
z giloszowaną przykrywką i kryształ. płask. szkłem. 


Tylko 5 zir. 25 cnt. 
kosztuje Srebrno-niklowany remontoir ge- 
garek kiczzonkowy, bez kluczyka, z wskazów- 
ka sekundową, doskonale regulowany, z płaskiem 
szklem i mechanicznem przyrządem do skazówek. 


Remontoir z prawdziwego 13-łutowego srebra 8 zir. 50 cent 
a 1 R A 


l fajka z pokr, 
z sztucznej mor- 
skiej pianki. 
97 cnt. 5 3 97 ent. 
| wachiarz dam łańcuszek dojl pier$cieńji medalion 
pięknie malowa-|zegarka z sztucz.|s brylantem, imit [najnowszy fason, 
ny, modny.  |złota zwisiorkami z kamieniami. 
37 ent. 97 ent. 37 ent. 97 ent. 
| branzoletka, | 2 lichtarze |I łyżka wazowaj6 łyżek stolow. 
bogato kamienia-je prawd. londyń.|z prawd. londyńjz prawd. londyń. 
mi nasadzana. | Britania Srehra. | Britania srebra. | Britania srebra. 
37 ent. 97 cnt. 97 cnt. 
12 łyżeczek noże stołowel6 frano. widelcy|l cukiernica 
do kawy, prawdłz prawd, londyńĄz prawd. londyń.|z prawd. londyń. 
Brytania srebro.l Britania srebra. | Britania srebra.| Britania srebra. 


I cygarniczka 
z prawdziwej 
pianki. 


i c yh uchji palnik mechan. 
z prawdziwej 
wiśni. 


za derkę końska, które z 
powodu zwinięcia fabryki , zdu- 
miewająco tanio Bą sprzedawane. 
Kto swoje konie "chroni , niech 
kupnje te znakomite 


derki na konie 


które nigdy tak dobre, wielkie, 
grube, ciepłe a tak tanie do zby- 
cia nie będą. 


Tylko zir. 6.50 


kosztuje: modny, oiegancki, wyborny, 
gotowy, jesienny i zimowy 


Garnitur męski 


z bernońskich jesiennych i zimowych, 
materyj, każdej wielkości i koloru, razem 


palto, kamizelka i spodnie. 


z amortyzacyą lub bez tejże. Bliższej wiadomości udziela 
G. A. Steiner, Buda-Pest, 
Gróf-Karolyi-utcza, 12. 118 3 3 
Przy zapytaniach listownych prosimy markę na 15 centów dołączyć. 


samo 
zapalający. 


i 
= FABRYKA 
WODEK ZDROWOTNYCH 


Jaśnie Oświeconego 
księcia Maurycego Montlearta Saxe Gourlande i Spółki w lzdebniku 
poleca swoje wyroby, jako to: 
wódek słodkich Jarzębinki i Koniferynki i wódki 
niesłodzonej Garzębiaku (Cognac aux Sorbes). 


Wyroby te odznaczono zostały na Wystawie krajowej 1887 roku w Krakowie srebraym 
medalem rządowym | medalem Komitetu wystawy. 2550 


Qprócz tego są jeszcze około 2.000 sztuk wlelkich , ele- 
ganckich, przednich I modnych 


Nakryć na stoły i łóżka 


z przedniego rypsu, w najpiękniejszych kolorach, z różnokoloro- 
wemi obwodkami i deseniami w kwiaty, prawdziwie piękne 
wzory za sztukę po 


BE 1 zir. 65 ct. JE 


Familijna maszyna do szycia — 


najnowszej konstrnkcyi, kosztnje, zamiast złr. 


Zir. 


duźa maszyna, 


Zaręcżam za wyborną działal-| 
ność i piękny, równy Sztych tej 
maszyny ręcznej. Szyje prędko, 
pieknie, mocno, jak każda inna 


rye cienkie i grube, robi podług 
życzenia grube, drobne, albo ma- 
łe sztychy, jest według najnow. 
mechanicznej konstrukeyi z naj- 
lepszego materyału zbudowana, 
i jest z wszelk. potrzehnemi 
przyrządami przesyłana. 


Nakrycia te są naokoło 


15, teraz tylko 


ezterech końcach płuszowemi kutasami ozdobione — 
w całości za pół darmo. 


ładnemi wstawkami obszyte i na 


1 sztuka 30 łokci 
Płótna górskiego 
zutr. 5.50- 
kika z 
1 sztuka 30 łokci 
dobrego Atłasu Gradl 
złr. 6.50. 
Ema 
1 sztuka 30 łokci 
szurkow. barchanu 
młr. 6.50. 
Garnitur kol. do kawy 
i serwata 6 serwetek 
gir. 2-25. 


| 


1r. 5.50. 
T sztuka dobr. kolor. 


płótna 


wszelkie mate- 


złr. 
1 tuzin 


1 sztuka 30 łokci 
Chiffenu 


złr. 
1 tuzin z kol. brzegami 
Inia. chustek do nosa 


jezeków „Damast* 


Pół tuzina biał. praw. 
inia. chustek do nosa ||| 
01 
6 prześcleradeł 
bez szwu, 3 łok. dług. 
2 łok. szer. złr. 8.50. 
1 garnitur Buretowy 
z najl.materyi buret. 
złtr. 10. 
resztka chodnika 


6 metrów 
sir. 2. 


5.50. 
dobr. kolor. 


na pościel 
6.50. 


2.25. 
Inianych 


I. jakości 
Cate ubranie 


2. jakości 
zir. 8.560 


3. jakości 


złr. 6.50. zł. 10.50 


Jako miarę wystarczy podać przy zleceniach tylko dłn- 
gość spodni, obwód w piersiach i długosć rąk od ramienia, 
jakoteź kolor ubrania. Próbki nie mogą być przasyłane, „gdyż 
tylko gotowe ubrania są do zbycia. 

Te same ubrania dla chłopców od 6 do 13 lat, w At. 
dym gatunku. o 2 złr. taniej. 


Każde zlecenie, choćby najmniejsze, wykonuje się starannie i sumiennie. 


Versandt-Geschaft „zur ungar. Krone“, Wien, 5. 


Korzystne pożyczki 7 


mogą otrzymać osoby niezawisłe, mające porzą- 
dne mieszkanie roczne , stałe zarobki , albo do- 
chedy, jak : Przemysłowey, Rzemieślniey, Kupey, 
Urzędnicy. Ońcerowie, prywatni właściciele ziem- 
scy itd., według stosunków od 100 do 2000 złr. 
jako kredyt osobisty na 6 do 8%, spłacalnych 
w małych ratach miesięcznych lnb kwartalnych 
przekazem pocztowym. Na nieruchomości i hi- 
potekę na 4'/s do 5% z umorzeniem w dłuższym 
przeciągu czasu, w każdej wysokości. 


Przesyłki wykonywa się za zaliczką pocztową. 


Wszystko, co się nie spodoba, przyjmuje się bez trudności napewrót, zamienia lub zwraca pieniądze. 


— 7lecenia przyjmuje Beci pod adresem : 


pz e e "IJ 


SZANÓWNYM Paniom 


podaję do wiadomości, że z powodu spó- 
źnionego sezonu i agromnego zapasu to- 
warów wysprzedaję 


kapelusze damskie 


ubrane i nieubrane , jakoteż i przybory 
do takowych, po cenach 


niżej cen fabrycznych. 


Dnia 5 lutego 


rozpoczynam druk 


Przewodnika adresowego 
galicyjskiego. 


Tylko do 3 lutego przyjmuję zgło- 
szenia adresów pod dotychczasowemi wa 
runkami (za imię, nazwiske i dokładny 


ezirk, Riidigergasse, Nr. 138. 


UW znanej 


KUCHNI LITEWSKIEJ 


ulica Floryańska, 15, i piętro, 
co niedzielę 
Flaki po litewsku. 
Codziennie obiad wystawny. 
Wszystkie potrawy przyrządza się na 
sposób domowy na świeżem maśle. 


Badanie chem'czne tych wyrobów przeprowadził Wny Pan Dr. Medycyny Ale 
ksander Stopezański, profesor chemii lekarskiej ne Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie. — Na podstawie tego badania uznane zostały wyroby fabryki Izdebni- 
ckiej : Jarzębinka, Koniferynka i Jarzębiak , jako prawdziwie dobre fabrykaty 
tak pod względom swych właściwości, jakoteż pad względem sposobu przyrządzania. 

Pocznwamy się do obowiązku przestrzedz Szan. Pnbliczność , że pojawiają się 
w handlu wyroby, szczególnie pod nazwę „Jarzębinka , które zawierają przymieszkę 

Etykiety na bntelkach wódek Izdebnickich są zaopatrzone herbem 
Jego Wysokości księcia Montlearta, zaś kapsle na korkach ochronną marką fabryczną. 


Wyrobów naszych dostae można w Krakowie w sklepach pp. Felntucha, Hawełki, 
Jawernickiego, danigl, Mikuszewskiego & Zygadłowicza i Wentzia, w restauracyi p. Bogu- 
siewioza i p. Pajączkowskiego w resursie, i w cukierniach pp. Redolfiego I Roszkewskiege. 


Zarząd fabryki wódek zdrowotnych ks. Montlearta w lzdebniku. 


wątpliwej wartości. 


potrzebnje policy, jako podsta- 


Muzyka! 


wy do pożyczki, dla zaopatrzenia swej 

familii, ałbe jako zabezpieczenia posa- 

gu, stosowne także do spółek, albo ja 

ko regulacyi przy obdłużonych domach 
lnb realnościach , dalej dla osób niemogących 
za Życie z braku "gotówki zapisów robić, w koń- 
eu jako składki dla dzieci nieślubnych lub z dru- 
giego małżeństwa welem równego uposażenia ; 
nawet wtenczas, gdy ubezpieczający jnż 60 rok 
życia przeszedł (do 66 rokn), otrzyma ewentn- 
alnie jak najspieszniej policę ubezpieczenia w 
drodze prawej i przyzwoitej, w miejseu lnb na 
prowincji. pak 8 tajemnica w każdym ra- 
zie zapewniona. Wiadomość bliższa codziennie 
n Assecuranz-Oberinspector Kiein, Wien, I. 
Bezirk, Kohlmessergasse , Nr. 7, 4 Stock, od 2 


Muzyka! 


Muzyka? 
e 
Dostarczam 
skrzypce do aauki po sr. 2,3,4 i5 
skrzypoe koncertowe . po złr 10, 15 i 25 
gitary po al. 3, 4, B, 7 do 12 
cytry . po zir. 7, 10, 18, 24 i 35 
daiej wszystkie rdazkjć instrumentów dę- 
tych i rżniętych , jakoteż wszelkie ogzy- 
stujące instrumenta muzyczna i struny. 
Reperacya prędko, dobrze i tanio. 
Fabrykant Chr. Blas! 
in Schönbach b. Eger Böhmen. 


4156 


do godziny 5. 175 2 8 
Wiadomości adzieli listownie na ae lanis Utrzymuję także w wielkim wyborze adres w Krakowie 50 cent., po za Kra- | Obiad z 2 potraw 27 ct., miesięcznie złr. 7.50 => > Plac pod budowę 
c Bud da Pest, Pora, ea kwiaty karnawałowe. kowem 60 cent., za wszelkie dodatki] » AH n nd f » ch si Następujące podziękowanie nadeszło od lub do parcelacji. 600] sążni, przy ul. 
post. Na odpowiedź należy załączyć 15 centów Leonora Weisalitz, po 10 cent. od wyrazu). — Agentom | ” x E 2 ra jego Książęcej Mokai 20 2 8| Długiej, L. 18, blisko plant, z frontem 


w markach. 189 4 10 


aF Setki uznan! PE 


Wyprobowanych i 
zw najlepsze uzna- 
nych e. k. uprzyw. 
zegarów dostać 
można jedynie u 


Pracownia nowych 
zegarów | napraw. 
Proszę nie mięszać 
moich zegarów, 
które są uznane za najlepiej regulowane i wy- 
próbowane ze zwyczajnemi wyrobami, z iunych 
stron zalecanemi. 163 3 V 


Ililuetrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
DEE p |(__  uAWAEÓE| 


479 Kraków, 
Plac Frenciszkański, obok Maglstratu. 


T AT AT AT YYYY: A 
a, 


Spirytus denaturowany 


do palenia, politury i wszelkich robót rzemieśl- 


OOOO 


Śliwki i powidła 


oraz codziennie świeże 


Drożdże prasowane 


z najpierwszej i najlepszej w Anstryi pp. Ad. 
lg. Mautnera I Syna w Wiedniu, poleca handel 
korzenny i win Jana Nagia, Rynek gł. 

w Krakowie. 231 2 123 


Ziółka piersiowe 


Jedyny środek przeciw chorobom płu- 


AAA AAAA AT AYIA 


zbierającym adresy, udzielam rabatu. 
K. Bartoszewicz. 


23328 Kraków, ul. Szewska, 10. 


Ogrodnik 


młody, zdolny, z chlubnemi świadectwami, po. 
szukuje posady. 


„Młąftć I wykształcony w swym 
zawodzie, mający chlubne Świadectwa, 
oraz polecenia osób powsz:chnie powa- 
żanych, poszukuje posady. Wymagania 
skromne, kaucya w razie potrzeby. 
Wiadomość pod adr. Głospodarz 
poste rest. Ciężkowice. 210 2 3 


W domu przy ul. Sławkowskiej, L. 4, 


Abonament przyjmuje się i pół miesięczny. 
Tamże potrzeba złemniaków sto- 
łowych w większej ilości. 
Zarząd. 


64 2 


Wachlarze balowe 


balowe, niciane i jedwabne, 


Pończochy jasne 


od 25 cent. 190 2 0 
poleca handel dawniej 


F. Bruno Hahna 
(W. E. Augelus) 
Kraków, ul. Grodzka. 


Szanowny Panie ! 


Olejek (ekstrakt) na słuch 


c. k. sekundarynsza Dra Schipek'a, wyleczył 
mnie z mojej bardzo zastarzkłej głuchoty, 
której nabawiłem się przy oblężeniu Sebasto- 
pola. Dziś, dzięki temu środkowi, odzyskałem, 
jakby czarodziejskim sposobem, napowrót zu- 


Ten olejek (ekstrakti) na słuch 
c. k. sekundaryusza Dra Schipek'a jest do 
nabycia wraz z sposobem nżycia po 1 złr. 
50 ct. w Krakowie w aptece „pod złotą gło- 
wą“ Leona Rosnera , Rynek główny , L. 13. 


WILLA 


z ogrodem kwiatowym, przy plan- 
tach, w śródmieściu, do sprze- 


zma 


na trzy uliee, z budynkami przynoszą- 
cemi dobry procent, do sprzedania, lub 
zamiany na folwark. 134 3 6 


Ñ Gocantansti Pastylki P 


fabrykauta Łaskawe zgłoszenia pod adresem J. B. o» pełny słuch. za co Panu niniejszem pobli- zawierające sól żródlaną z różnym 
BOTY KAD niczych, stosunkowo grodnik poste rest. Radłów. 2262 3 do każdej sukni od 60 et. i wyżej cznie dzięknję i każdemn cierpiącemn na aromatem i bez. Pudełko po ot. 35, 60 i 
W. Kbilmera = M bry” mę a "Bd Ind kasvan otęnadarnzy Rekawiczki i 4 RE środek ten, s aiT dr. 1. 2, Dra Ernesta Fürst, kr. 
w Wiedniu rawdziwe tureckie serb. nadwornego aptekarza w miejsen 
IX, Servitengasce, 1. (l Il kaspar POSDOCATCZY prawns Komag. Bł one knracyjnem Gleichenberg. 


Skład w Krakowie w apteoe J. Trau- 
genian 2073 3 5 


Po 


- Dziesięć złr. a. w. złr. a. w. 


codziennego zarobku nbocznego, 
bez kapitałn i ryzyka, przez sprzedaż 
losów na raty. w myśl Ustawy Q. A. 
XXXI z r. 1883. 166 4 6 

Zgłoszenie do Hauptstidtische Wechselstuben - 


AM życzące sobie odbyć słabość będzie zwy meh A danik. "TY Goselisohat Adler & Cie Buda-Pest. 
bez rozgłosn, znajdą jak naj- .r. ? hb : A 

Y troskliwszą opiekę za umiar- Dra Seeburgera. Skl e b wcazigoduy Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 

kowanem wynagrodzeniem u pani Maryi Me- p O SZ erny 


dek , Hebamme’ Wiem, I., Gritnaugergasse, 
5 


Nro 10. [I Stock. lo 0 

nc 

Magazyn towarów bławatnych i konfek- 
cyj damskich 


Ignacego Sobolewskiego 
wo FEErakowie 21533 
poszukuje zdolnego pomocnika. 


Kraków, dnia 26/1. 
(Bez bieżącego kaponn.) 
Bolja papierowe rosyjskie 


sa 100 rubli {126 80]127 80 


cowym, mianowicie: uporczywym kata- 
rom, kasziowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p. 16 12 0 
Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej. 
Do nabycia w aptece „pod złotą głową* 
Leona Rosnera w Krakowie. 


e A ZOE OOO OE 
" e płacą [iądają 


(Bez bieżącego kuponu.) 


5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 


wraz z przyległą 
dużą salą 
oraz mieszkanie w oficynach na parterze 
do wynajęcia. 


Bliższa wiadomość u właściciela ulica 
Szczepańska, 3, w kantorze. 172 4 4 


Ohligacyć ludenaalzacyjne. 
5% Obl. ind, ab 10 %esc. Galicyifza 100 m.k.J104 60/1056 25a, Albrechta 


uboczny zarobek. 


Osoby każdego stanowiska cheące się za- 
jąć sprzedażą losów na raty ustawą dozwo- 
lonych, przyjęte będą za wysoką prowizją, 
ewentualnie za stałą pensyą. Listy przyjmuje 
pod adr. „Reell concess. Annoncen-Ex- 
pedition Ludwig Gans, Wien, ill, Mat- 
tnausgasse, Nr. 5. 1943 12 12 


Eo o "—"WAWNNNNE"NJĘ 
MASŁO 


doskonałe kuchenne po 4 złr. 50 
ct., miesolone, deserowe po 5 złr. 
w 5-kil. paczkach z opakowaniem i opła- 
tnie rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioło 

pod Stryjem. 60 68 0 


z dobrze nrządzonsmi murowanemi zabadowa- 
niami gospodarczemi, nowo założonym ogrodem 
owocowym i jarzynnym, inspektami, oraz 15 
morgów gruntu, w ostatnim roku całkowicie 
wynawożonego, 2 kilometry od rogatki Krakowa 
kn Michatogioam położony, jest z wolnej 

ki do sprzedania. 224 2 0 

Wiadomo: 6 w Admin. „N. Retermy*. 


Bankverein Wiener > 


płacą pżądają j z Bam zk Łe 


Warszawa, dnia 25/1. 


lobank . 
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6 Nr. 23. NOWA REFORMA. Kraków, 27 Stycznia 1889. 


5 3 (AR><><3-<3+:3-—-33+>0<3--<M-< JIDOOOOOOOCOOG0GE 
Podziękowarie. |; Rej KA BIURO © 
Wielmożnemu Panu Drowi i , 


pisane peel AUG. TSCHINKEL SYNOWIE W): BIURO, f 


6 i 
- al k. dostawcy N | Stowarzyszenia Nauczycielek jg 
za bezinteresowne, pełne poświę- 


 Ninie / 
o) Przedsiębiorców budowli, budowniczych, stolarzy i prywatnych 


é że na naszym placu składowym obok Warszawskiej 


i w) ul. Franciszkańska, L. i, parter, ha 


cenia i umiejętne kierowanie długą Fabryki: Wiedeń, Schönfeld, Lobositz i Lublana, ©) « Emi oskck WA z; W rogatki posiadamy ciągle obficie zaopatrzony skład. Możemy 
a ciężką słabością mej żony, oraz polecają Ó, poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom | więc każdej chwili dostarczyć po majtańszej cenie 


wyprowadzenie jej z tejże dla do- 
bra licznej rodziny, składam serde- 
czne „Bóg zapłać“. 246 1 


». nauczycielki }& 


H 
8 TSCHINKLA KAWĘ GRYSIKOWA. o zara ata m | 


1) 
Pudełko t; kilo. ie » 


NF 


tndzież 


: -ah g bony i wychowawczynie 
= _— Stanisław Grodzicki. __ » tychże narodowości. 89 27 | drzew kantowy ch tego rodzaju 
iacki k ik ( rd m H dassssscsszs< na cele budowlane, jakoteż do robót stolarskich 
Mały bośniacki koni '© m 200000000 OX lane, jakot ; 
do lekkiego zaprzęgu, zupełnie zdrów, e > —" B : Zarazem donosimy uprzejmie, że w naszym składzie drze- 
ujeżdżony w wózku i ankagh, A przy - 4 > a = O z H Jęl il Tl | d wa mamy także zawsze w zapasie 
stępną cenę do sprzedania. =. 4 : - J > 7 a . s. a 
ul. Diga B2, w Arn 244 1 3 > 9 E © © E 2 E goeies no r ee węgle drewniane miękkie I twarde, 
A, jo) 2 pui © = | przyjąć tów bony, Kneyorki Iip W , 
00900000000002 d O b jg A < S yw dego ognon, Posiada Bardzo dobro rekomenda- drzewo opałowe, trociny i.gonty. 
. Bliższej wi ści udzieli stre- s of. : 
s a Karnawał. = O Qa Aż sług p. Maryi Mikulskiej w Nasza piła parowa, która przez jakiś czas nie była 
© € H S K a £ O N 5 Krakowie, przy ulicy Gołębiej, L. 16. 
i | Bi Jecić może obecni dolni 
è MAGAZYN MÓD è 7 3 — ea BS hffesnny atninees t airon tirrenu 
k i, t i s ko- 
8 A = TEY "5 eta WE 
©: ; ta a D 4 kategoryi. 241 23 
ri SECA B 4 Prawnie zastrzeżone. al a= = 
p” binnan aios. L. 19, i Również kawę figową i sultańską. i T 
w poleca wiełki wybór A Najlepsze czekolady, 9 y 0 /4 r E 
È kwiatów paryskich h uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. i zajitdiownicjezi 
RA ; E Cacao odtluszezone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku. | > = za = 
| EM skoramóglianiyni S BE 5 | Fl Angielskie Rocka-Drops, cukry, owoce cukrowane, A. |iPodarek na Boże Narodzenie Doniesienie. 
toalety damskiej wchodzące. b eykaty, pomarańczki, kompoty it. p. 2163 22 60 | i, (pamiątka po zmarłych !) Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od styeznia 


1889 roku objąłem 


Rastanrację na stacji Kolei państwowej w Suchy. 


Dziękując za dotychczasowe względy, okazywane mi w Krakowie, 
polecam się Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że i nadal 
staraniem mojem będzie wszelkim wymogom Szan. PP. Podróżujących 
w zupełności zadosyć uczynić. 


Suknie balowe wykonuje w jak 
najkrótszym czasie z gustem i elegan- 
oyą po eenach umiarkowanych. 


Kapelusze damskie i gorsety 


w wielkim wyborze. 78 1 


B, Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp. M 


j 


Ważne 


dla Panów Gospodarzy 


polecam na spłaty 
młocarnie, kieraty, trieury, pługi (Sacka), młynki 
do czyszczenia zboża (Bakera), siewniki patentowane 
(Schópfrader system), grabiarki amerykańskie, locomo- 
bile, młyny, Śrótowniki, łuskacze kukurudzy, bu- 
w Krakowie, ul. Bracka, L. 6.|pączarki, pompy, decimalne wagi i w ogóle wszystkie 
Prowadząc zakład swój specyalnie dla wyrobu narz ędzi a rolnicze. 180 424 


cukrów i czekolady, mogę polecić łaskawym Generalna Agentura Pierwszej P rzyrowskiej Fabryki maszyn rolniczych 


względem Szanownej Publiczności jako najtań- 
sze | najlepsze! wyroby w kraju! 
Franciszek Alpin 
w Podgórzu, 159, ul. Rękawka, obok kościoła. 


po cenie następującej : 
Zdolny komptoarzysta znajdzie tamże umieszczenie. 


1811 10 10 


Portrety naturalnej wiekości 
według każdej nadesłanej fotografii. 70 dni. 


Modele paryskie. 
20000000000008 


Fabryka 
(akrów deserowych | Czekolady 


Antoniego Nowińskiego 


na sposób zagraniczny urządzona 


1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 
grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 


Siegfried Bodascher 


w Wiedniu, It., grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 


iwonicz 
rozpoczął rozsyłkę świeżej produk- 
cyi ługu i soli jodo-bro- |. 
mowej na domowe kąpiele w 
cierpieniach skrofulieznych i t. p., 
oraz mułu na okłady w cierpie- 
niach reumatycznych. 

Zarazem ma do wydzierżawie- 
nia lokal na drugą restauracyę 
sezonową i sklep dla wyrobów 
krawieckich, strojów damskich, lub 
zakładu przemysłowego. 186 4 4 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya. 


Z szacunkiem 
2 11 30 Ferdynand Turliński. 


ró je o ERR 


bea SDKOboŚć 50, zał 


Wie do opuszczenia! 


Z powodu wielkich na święta i N. Rok 

sprowadzonych a niewysprzedanych towarów, 

* który to dział zostaje nadal zaniechany, daję 

takie korzyści w cenie, że każdy, nawet nie- 

potrzebujący, winien kupna spróbować, gdyż 

ceny s} prawie do połowy zredukowane, a 
mianowicie : 


=. Zimowe lub jesienne całe 
SP) ubranie męskie 


Wz prawdziwej Berneńskiej lub Rei- 

jj chenbergskiej materyi, gładkie lub prąż- 
kowane, w najpiękniejszych kolorach, bogato 

i ubrane, bardzo trwałe, najnowszy fasem 

wiedeński, po niebywałej doiąd ceuie : 

zamiast I gat. złr. 11.50, II gat. złr. 15.—, III gat. złr. 20.— 

teraz tylko I. złr. 6.75, IL. złr. 8.74, II. złr. 11.50. 


Osobne spodnie zimowe lub jesienne 


$ z tychże samych materyj, tenże fason, 
£ 


Czekoiadek deserowych, nadziawanych ro- 

żnemi masami. . . . . . Yẹ kilo 1 — 
Pnmadek najlepszych . . . . 1g kilo —.80 
Karmelków w różnych gatunkach, mięsza- 

nych a wag 11. miankiio 50 
Oweców smarzonych , codziennie świeże, 

glazurowane . . . . . . 
Szlazewe od kasziu, najlepsza . '/ą kilo —.50 
Słodowe, na sposób Dra Hoffa tj; kilo —.50 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
ML Beyera i 5POŁIZI 


pE Sukiennice Nr. 18—14 w Krakowie E 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 
E C onn ili. WE 


Kełnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym al ec rę- 
o D. 


Szezycąe się długoletnią praktyką w kraju i 
zagranicą w najpierwszych frmaoh, mam na- 
dzieję zyskać uznanie i zadowolenie Szanownej 
P. T. Publiczności. 

185 3 8 Z uszanowaniem 


Antoni Nowiński. 
Kraków, uliea Bracka, L. 5. 


p=f-fE>4] 


| SALON MÓD 
_ PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


gatunku za *ją tuzina złr. 1.20 do 1.50. cznym złr. 3, 3.75, 4, 4. i E BYR 44 > 1 ) I 
| ZESZ Manklety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2. |f| Koszule w najlepszym gatunku i różnych fgg zamiast l gat. złr. 3.50, II gat. złr. 6.—, LI gat. złr. 8.50 
Dwadzieścia lat e > Ho tuzna nianych hustak do nosa ct. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. Franciszki Molinkiewicz Ta tylko I złr. 1.90, II. wę e A 5.— 
1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr. S z 3 Ą rwałego, gru , pszego ga- 
». W jednym domu! 1 tuzlna prawdz. franenskich batystowych Zwykłe SD al tni szoł: ŚRÓD. z haf- Linia A-B, | pięire, w domu Wgo Janigi, a P aletoty z Pakłaku tunku, z mocną pedszewką i szcze- 
Bezwątpienia środak domowy, który chustek do nosa złe. 2, 2.50, 3 do 6. towan. szlarkami złr. 180, 2.10, 2.50 i 3. został zaopatrzony w świeże gf gólnie pięknie wykonane, 
tak długo w jednej rodzinie znajdywał 1} tuzina angiel. batyst. chustek do nosa ||| Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. ubi kii enpeczki Wo zamiast S złr. 50 centów tylko za pół darmo 5 złr. 25 ct. 
jastósowanie, musi być dobrym. Wy- z najmodniejszemi brzegami w różnych || Haftowane ozdobne, albo okładane piką SĘ czep GE, Jak długo zapas starczy, proszę spieszyć się 50% zarobić. Przy zamówieniach o0% 
Padok taki miał miejsce z prawdziwym kolorach ot. 60, złr. 1, 1.20 do 3. złr. 2.50 i 2.75. wykonuja szybko 27 80 ją zamiejscowych wystarczy podanie objętości piersi i długość kroku. Wysyłka za zaliezką 4 
kotwicznym Palm- Expelierem, na co 1 sztuka (37 łokci albo 23%, m.) dobrego Spodnice damskie. suknie balowe i wieczorowe ò lub madsyłką kwoty. — Nieodpowiednie przyjmuje się napowrót lub odmienia, 


Jedyne źródło sprowadzania towaru : 


Louis Schäfer, Wien, IV, Schmalzhofgasse, 3a. $ 


mamy dowody. Dalszą przyczyną za- 
ufania, jakiem się środek ten cieszy, 
est niezawodnie okoliczność, że wielu 


płótna Inianego złr. 6.50, 4.50, 9, 10 i 12. y 
sztuka (37 tokoi albo 28:j, m.) *j4 i h || "Ze ki de AA z dobrego szy 


REJA podług ostatnich Żurnali paryskich po 
szląskiego płótna zdr. 10, 11.60, 12, 12.59, ||| Z haftow, wstawkami złr. 3.50, 3.76, 4 i 5. 


cenach bardzo nmiarkowanych, przyjmuje 


m 


chorych róbowawszy inne za- 13, 14 d h : również suknie do odświeżania. 
chwalano Jaki” przddkił nason tot hdd 1 azteka (63 ł. albo 39 m.) 5j, holender. ip — ally Monami a str tei! lub bez MITRE A M ap dn FE Ý 
doświadczonego Pała-Expelieru powró- weby złr. 21, 28, 26, 28, 30, $7, 42 i 50. || q namwek atr. 50, 6. 6 T50 10. 50 Jeż wiki; wać zai; ać a aj mk aa nia 
alto. Przekonali się oni przez porówna- 1 sztnka (68 I. albo 42 m.) "h i 6, pra- ||| phm „agorabanu, gładkie, złr. 2 i 2.50. 
nie, że Paim- Expeller w renmatyźmie, wdziwego rumhurskiego płótna w najlo- aftow. ozdobne okład. piką złr. 3.50 i 3.85. s m 
podagrze, łamaniu, a także w zazię- pszym gatunku od złr. 22 do 60. Kaftaniki. 4 wyc az | | 
bieniach, belu głewy, zębów, krzyża, 1 tuzin ręczników Inian. od złr. 4 do 12. ||| Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 5 o 
kolge itd. najpewniej pomaga; naj- 1 sztuka *j, Inianego płótna na 6 przeście- ||| z wstawkami haft od złr. 3.25 do 3.50, 
częściej przemijają bole zaraz po radeł bez szwu od złr. 15 do 21. z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90. € 
pierwszem natarciu. Umiarkowana | = Szyfon na bieliznę męską i damską od ct ||| Haft. ozdob. lub okład. piką złr. 2.90 i 3.20. 
ae - age PA a = r 26 do ", ct. za me ; i 1 Koszule męzkie. 

i nabycia tegoż; należy Í æ erwety różnej wielkości od */, do *°/⁄, i |f| Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- zu mi sne 
tylko wystrzegać sią szkodliwych imi- S 16), jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. doła ae A z "sh re złr. 1.50, 


Garnitnry Iniane do nakrycia stołu na 6—24 2, 2.50, 2.75 i 8 
osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. f| Z dobiego płótna rumburskiego albo holen- 


Koszule damskie. derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 
Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. Kalesony męzkie. 
Z debrego holenterskiego albo rumburskie- |f| Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości ed 
go płótna, z listwą na przodzie albo do zr. 1.25 do 1.40. 


tacyj i uważać za prawdziwy. tylko 
Pain - Expeller zaopatrzony fabryczną 
ją marką „kotwicą“ Na składzie prawie 
we wszystkich aptekach. Główny skład 
® w aptece Dra. Riohtera „ped złetym 
% |lwem'* w Pradze, Mikulaśsk. nam. 7 © 


w tabliczkach , 
mąki zupowe z roślin groszkowych 


Są uznane jako 87 7 20 


Montenogra 
Wielka Menażerya. 


= inani ieniu złr. 2.50 do 3. 0. wi Z dobr. cienk. płót d zdr. 1.60 do 2.50. P. 2 a 2 
arza Henr Y pere ai bia i rag menen ra C = Gziez ni e najlepsze 1 naj tańsze. 
i w różnych gatunkach i kolorach. 4270 Dwa Wielkie Przedstawienia tresury Jedna mała łyżka tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje 
KAMIENIOŁOM W Za wszelki m nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, za- połączone natychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół. 


mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiąsanie daje każdemn kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny tewarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślnbuych 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła Ń. P. Maryi. 


z karmieniem wszyst. draga: zwierząt 
o 4 popołudnin i o 7 wieczór. 
do zwiedzenia której uprzejmie zaprasza, Zosta- 
jąc z szacunkiem 86 10 0 


Edward Montenegro. 


Sklad główny Julius Maggi & CO., 
dla Austro-Węgier Wien, I., Jasomirgottstrasse, 6. 
Do nabycia w Krakowie u E, Fuchsa, I. lanigi, J. Miki. E. Radiera, w Tarnowie u T. Scharffa. 


i pierwszej krajowej parowej fabryki 


PNA 


założonej w r. 1872, firmy, 


LIBAN i EHRENPREIS 


w Podgórzu i BSG" Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "mqę i DROGUERYA J Ą N | Hi N A T 0 W | C Z 
przypomina się P. T. Odbiorecom swojemi a 
wyrobami J. Wiśniewskiego we Lwowie, ul. Kopernika, Nr. 8 — w Krakowie, Su- 


magistra farmacyl 

w Krakowie, ul. Stradom , 
poleca 
BE pe couach fabrycznych %%8 

wszelkie towary.apteczpa, środki uniwer- 
saline , środki kosmetyczna krajowe i za- 
graniczne, najlepsze perfumy, mydła itd. 
Główny skład Cognacu prawdziwego, Ru- 
mu Jamaiki, herbaty chińskiej, oraz wszel- 
kich bandaży, aparatów, instrumentów 
opatrunkowych chirurgicznych i skład wód 

y mineralnych. 

Również pośredniczy w kupnie i sprze- 
daży aptek, jako też w udzielanin kon- 
dycyj. ge ">> 
Wszelkie zamówienia uskutecznia się od- 

wrotną pocztą. 166 51 52 


kiennice, Nr. 20 — w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 
poleca swojego wyrobu 


ZNAKOMITE S5 ODEI 
odszczególnione 7ma meřalami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 
wystawach krajowych i zagranicznych. 


MAGNOLINA 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Maguoliny staje ię miękką delikatną. — Magnolina usuwa czerwoność 
nosa, wągry. Cena tego znakomitego środka | złr. 50 centów. 


UEF Woda liliowa -g 
plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 
po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 centów. 


Krem oryentalny biały 


ciełisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. 

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną 
białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżoną 
i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ceatów. 9420 


Fabryka we Lwowie, nl. Kopernika, L. 3. Filia w Kra- 
kowie. Sukiennice, L. 20, i w Czerniowcach. 


wapna i miału 
nadmieniając jednocześnie, że zniżył zna- 
cznie ceny kamienia: budowlanego, 
brukowega , jakoteż i szutru na 
rok 1889, które dostawiać będzie ze 
swych własnych obfitych skał podgór- 

skich. 138 3 40 

Zamówienia przyjmuje: 
Zarząd kamieniołomów | fahryki wapna firmy 
„Liban i Ehrenpreis" w Podgórzu, 


lidka Karpackie 


sporządzone ze ziół i korzeni, na glebie 
ojczystej wyrosłych, skutecznością swoją 
i dobrocią przewyższają wszystkie obco- 
krajowe. Używają się z pomyślnym skut- 
kiem w cierpieniach kataralnych połą- 
czenych z kaszlem, zaflegmieniach, chry- 
pce i t. p. cierpieniach piersiowych. 


| 
SELLER i MENASCHE 


firma eksportowa dla Galicyi, Bukowiny i Rumunii, 
Kraków, ulica Grodzka, L. 71. 


Pierwszy fabryczny i hurtowny skład 
Szkła krajowego i belgijskiego 
do okien roznej grubońści, 


Luster pojedynczej i podwójnej grubości 


w ramach orzechowych i pozłacanych, 


SZYBY LUST ROWE 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, 
Wielki skład ram złoconych barokowych do obrazów, 
Listwy na ramy w różnych modelach i wykonaniach. 
EBurtowna sprzedaż kitu do okien. ! gie Paa 
D bri rakowi > k Cenniki illustrowane rozsyła się bezpłatnie. 13801 139 150 pda A LAN, e, "Sfkf 
o nabycia w Krakowie w aptece po ŚR |O5 i 45 ct. D byci tece IL. R 
Barankiem W. Redyka. 2152 5 5| KQODOOOQOOODOODOOOODOOOODOOOOCOOCJJ |» krakowie, Rynek główny. -90 10 P? 
Ź drukarni Zwiąskowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


Mydło balsamiczno - brzozowe 


Bergmanna i Sp. w Dreźnie 
jest wskutek swej szczególnej kompozycyi jedynem 
mydłem, usuwającem wszystkie nieczystości skó- 


